Cena numeru -5 zł. sA 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK L (V) ~ WTOREK 12 KWIETNIA 1949 ROKU. 


PZPB Nr 4 daa 35 proc. primy 


Lałoga fabryczna powiększa po raz drugi zohowiązania 
przeńmajowe i wzywa do współzawodnictwa PZPW Nr 1 


W dniu 9 kwietnia r. b. na 
zebraniu Dyrekcji, Kierownice 
twa Technicznego, przedstawi 
deli Rady Zakładowej, orga- 
nizacji partyjnej, przodowni- 
ków pracy, przedstawicieli 
młodzieży i Ligi Kobiet w 
PZPB Nr 4 — uchwalona zo- 
stała następująca rezolucji 

— Pragnąc uczcić czynem 
zbliżający się Dzień Międzyna 
rodowej Solidarności Klasy 
Robotniczej — Dzień 1 Maja 
— postanawiamy rozszerz; 
O awicae przed na- 
szą fabryką, podejmując sze- 
Teg dodatkowych zobowiązań 
produkcyjnych dla wszystkich 
oddziałów naszej fabryki 


Nr. 101 (1475) 


TRALNIA PZPB Nr 4 zo- 
bowiązuje się poza tym üru- 
chomić na dzień 1 Maja 80 no 
wych krosien automatycznych 
produkcji 


cji pomp zasilających kotły o= 
powiększenie zasobów wod 
nych przez zainstalowanie no- 
wej pompy i uruchomienie 
trzeciego otworu studziennego 
nieczynnego od lat 12, co wpły 
nie dodatnio na usprawnienie 
pracy wykończalni 

Wydział Socjalny PZPS 
Nr 4 zobowiązuje się do przed 
terminowego przeprowadzi 
nia remontu i oddania do u- 
żytku na dzień 1 Maja bud 
ku przeznaczonego na kolon. 
letnię dla dzieci pracownikó 
fabryki w Wiśniowej Górze, 

Administracja fabryki zobo 
wiązuje się tak zorganizować 


RADA ZAKŁADOWA doce 
niając znaczenie ruchu współ- 
zawodnictwa pracy i jego r 
lẹ w wypelnieniu i przekrocze 
niu zobowiązań  produkcyj- 
nych, stawia sobie za zadanie 
dalsze spopularyzowanie tego 
ruchu i rozszerzenie go przy* 
najmniej o 50 procent. 

ORGANIZACJA FABRYCZ 
NA LIGI KOBIET postana- 
wia rozwinąć prace kultural- 
no - oświatowe. 

ORGANIZACJA ZWIĄZKU 
MŁODZIEŻY POLSKIEJ po- 
stanawia w celu uczczenia 
Święta Robotniczego uporząd= 
kować teren kolonii letnich w 


polskiej na dwie 


DUCH ROOSEVELTA: Czyżby ci przeklęci 
"hitlerowcy wdarli się do Białego Domu? 


na automatach tow. 
Leokadia Wojdyńska zadekla- 
rowała w imieniu własnym i 
swego zespołu iż przystępuje 
do walki o tytuł brygady na 
lepszej jakości tkalni, zobowią 
je się do podniesienia od: 
a primy do 85 procent 
łkowitej likwidacji braków. 
WYKOŃCZALNIA zobowią- 
ła się dać w kwietniu po- 
nad plan 200,000 m tkanin, to 


Nota MSZ do ambasady francuskiej 


w sprawie wydania Polsce 
zbrodniarza wojennego - mordercy 
żołnierzy po skich i radzieckich 
Ministerstwo Spraw Zagrani- 


cznych skierowało do ambasady 
następującej 


i 


działu, é 
gestapo 
Ministerstwo, 


le współpracując S 
armią niemiecką. 


zawiadamiając 


francuskiej notę 


znaczy o 36.000 m więcej, ani-|i usprawnić pracę w biurach, | Wiśniowej Górze, co pozwoli | treść ambasadę o możliwości dostat= 

Postanawiamy przekroczyć |żeli postanowiono pierwotnie |ażeby zmniejszyć o 15 procent n zaoszczędzić 100 tys. zł. Ministerstwa czenia jej dokładnych danych, 
zobowiązania produkcyjne po- sząc jednocześnie ndse- |ilość przepracowanych godzin| Wierzymy, że zobowiązania |nicznych jest w pos jak dokumentów dotyczących 
dęte na ogólnym zebraniu od ukcji w pierwszym ga |nadliczbowych, przyczyniając |nasze przyczynią się do dal- ści zbrodniezej „Bohu- 
bytym w dniu 23 marca r. b., z 87 do 88 procent. się w ten sposób do dalszego |szej poprawy stopy lowej i Skarbka i załączając 
w sprawie przedterminowego 


WYDZIAŁ 


RUCHU zobo- |podwyższenia sum oszczędno- 


na” alias 
poziomu kulturalnego każdego pułkowak Bohun Da |fotografię tego zbrodniarza wa 


wykonania planu rocznego i|wiązuje się do dnia 1 maja u- |ściowych. naszego pracownika I całej kla znajduje się obecnie nal jennego, dla ułatwienia jego roz 
rozszerzenia planu oszczędno- |sprawnić transport wewnńętrz-| PRACOWNICY AMBULA- |sy robotniczej | dlatego wzy- francuskim w okor-fpoznania — ma zaszczyt pros ć 
śólowego wierząc, że każdy do ńczalni przez odd. 


TORIUM FABRYCZNEGO po 
stanawiają wytężyć wszystkie 
swe sily, aby podnieść stan 


wamy do szlachetnego współ- 
zawodnictwa  przedmajowego 
PZPW Nr 1 w tych wszystkich 


[0) 


fatkowo wyprodukowany ki- 
logram przędzy i metr tkani- 


(Departament 


ch. Bury ambasadę o przekazanie motje 
8 km od Clermont, gdzie 


wie jak najszybciej odpowied- 


do użytku transportera mec! 
niet 


nicznego od 


yhnego 


aaa OSO ROA lat. Wykończenie i oddanie dolbezpieczeństwa i higieny’ fa-' dziedzinach w których podjęli SES AO RAYA ET Ra RARE 
pta pale. paum użytku nowej rezerwowej sta- bryki. zobowiązania, Pułkownik Bohun Dąbrowski |sięwziecia środków, które. unie: 
frontu wolności 1 pokoju, dal- s dokonał w czasie wojny 1939— |możliwiłyby jego ucieczkę i poz 
sty. cios dla faszyzmu i podźe- r 2 Wiec rz ładem 1945 licznych zbrodni wojen: |wolilyby na ekstradycję i dostar 
maczy wojennych. nych, a manowicie prowadził |czenie go władzom sądowym, 


w zobowiązujemy się, 
fè nasze przędzalnie średnio- 
prządne przekroczą plan pro- 
dukcyjny w kwietniu nie o 
24.000 kg jak zobowiązaliśmy 
slę na zebraniu w dniu 23 mar 
ca, ale o 30.000 kg. 
JEDNOCZEŚNIE  ZOBOWIĄ- 
ZUJEMY SIĘ PODNIEŚĆ OD- 
SETEK PIERWSZEGO GATUN 
KU NIE M) 944 PROCENT 
LECZ DO 95 PROCENT. 
TRALNIA nasza zobowiazu 
Je się wykonać na dzień 1 Ma 
ja ponad plan w miesiącu 
kwietniu nie 137.000 metrów 
jak to postanowiliśmy pier- 
*wotnie, lecz 200.000 mtr. czyli 
wyprodukować dodatkowo 
08.000 m. 
WWYLALTEDEA 


Wspólne sztandary 
z hasłami pokoju 
walki o wzrost 
produkcji 
poniosą w dniu 1 Maj 
chłopi i robotnicy 


Dziennik Ludowy“ w 0- 


tow. tow, Michałkiewicz 
wiak Zygmunt, Trygielski, Li- 
bert, Banaszek oraz, ślusarze 
Tomaszewski, Nowak, 
dowski, Wróbel 
zobowiązali'się na cz 


1 Ma- 


Nowy sukces g 


zawodnictwa dla uczczenia m 
darności klasy robotniczej w 
dekadzie przekroczył swe 

Apryas swym 
nem, na tW. zobow 
kwietniu 300 proc. owej no 


z BUDAPESZ A Rat 
lM do nas Fa 
wzywającej do d - Š 
szetszego udziału 


Marsz. Rokossowski 
honorowym obywatelem 
Gdańska i Gdyni 


w. święcie 1. Maja, 
między innymi 
Wzywając masy chłopskie doj 
cie L Maja, wystj 
Way na czoło naszych has: 
walkę o trwaly, 
pokój, walkę o jedne 
kich sił pokoju i dęmokracji zel 
Związkiem Radzieckim i kraja- 
mi demokracj: ludowej na 
Wzywamy  olłopów pol 
do wzmocnienia sojuszu z brat 
mi + robotnikami, do pogłębi 
fla wzajemnej pomocy Wsp 
tady 4 jedności ludu pracujące 
go wst I miasta 
Wzywamy kobiety wiejskie 
młodzież chłopską do jak naj- 
liczniejszego udzisłu w świ 
pracy, wraz z milionami obywa) 


koju łączą s'ę w jedno, z 
niem robotnika i inteli 


Nasz wysiłek 

walka o wźrost wszelkiej 
twórczości rolnej jednoczy 
x walką robotników o przedł 
minowe wykonanie p 
niego, o wprowadzenie oszczę-HRokossowskiego, w celu wręcze 
dzania do calei snapodarki. na-fn'a marszałkowi 
todowej. ktu obywatelstwa obu miast 


GDAŃSK (PAP), W daru 
ERY 2 


yatery. głównej 


rb. 
Tkalnia PZPB Nr 2 


tys. metrów towaru. 


jakość primy 


órnika Apryasa! 


Inicjator indywidualnego Współzawodnictwa Pierwszoma- 
jowego już do 10-go kwietnia przekroczył swe zobowiązania 

Czołowy przodownik pracy 
Apryas, który pierwszy rzucił hasło indywidualnego współ- 


w 


górnictwie Franciszek 


lędzynarodowego święta soli- 
dniu 1 maja, już w pierwszej 


zobowiązanie, 


tadowaczem, 
iązał się do 
ormy technicznej 


Tatoniem Ja- 
wykonania w 


(Uchwała węgierskiej Rady Ministrów |,, 
w sprawie rozwiązania parlamentu 
i rozpisania nowych wyborów 


tnim pos'edz 
dium Niepodieglości 
tu 


cyzję pre 
wego Fr 
Węgier w 
iązania parlamentu i 

nowych wyborów 

Niepodtegłościow 
Frontu Ludowego zost 
bowany przez Radę i pi 
wiony prezydentowi Repti 
12 bm. ódbędzie się posiedza. 
nie parlamentu, na którym ma 
być ogłoszone pismo prezyden- 
ła w tej sprawie. 


Będzie to prawdopodobnie 
ostatnie posiedzenie obecnego 
parlamentu, 

RR 
Pomimo represji 
urzędnicy greccy 

strajkują nadal 
LONDYN (PAP). Jak donosi 
Aten ag R 

„urzędnicy 

w poniedziałek nie 
ido pracy mimo groźby 
wych represji ze strony 
ateńskiego. 

Generalna Konfederacja 
cy zapowiedziała proklamowanie 
strajku powszechnego, jeżeli 
rząd nie dóstosuje płac pracow 
niczych do wysokich kosztów 


pr: 


honorowego | utrzymania, 


— 


Z0bo- 
Szwe- |wiązała się do dnia 30 kwia- 
i Świderski, |tnia rb. dać ponad plan 500 
podnieść 


ja plan remontów krosien, do 70 procent o- 


spra- 


Dodatkowe setki tysięcy metrów tkanin na cześć 1-Maia 
Kierownicy brygad rernon= |planowany do 15 maja — wy- 
towych tkalni PZPB Nr 2 — |kończyć o dwa tygodnie wcze- 
śniej, tj. na dzień 30 kwietnia 


o 40 procent. 


WYKOŃCZALNIA 
PZPB Nr 2 
Wykończalnia PZPB Nr 
zobowiązała się do dnia 1 Ma 
ja 1049 r. 
metrów tkanin ponad plan. 
Do dnia 22 lipca 1949 r. wy 
kończyć 1.000.000 metrów tk: 

nin ponad plan 
Oddział 
tkalni solidaryzując się z tka 


nanie planu ilościowego 
mies. kwiecień w 110 proc, ora 
podniesienie jakości krochma 
lonych osnów do takiego sta 
nu, aby braki pow: 


10 proc, 
Tow. Komorowski Stani: 
„majster Przędzalni 
5a PZPB Nr 2 wraz 


(0.092 — czyli 105,7 proc, 


LONDYN (PAP). w diu 


towi atlantyckiemu. 
Na w 
nie zastępca 


rzewodniczącegi 


Komitetu Wyk 
tyjskiej Parti 
Palme Dutt. 


Masowe demonstra 


LONDYN (PAP). Jak donoszą 


sko-Radzieckiej Przy 


wiec, w którym wzięło udział 
ponad 6 tys, osób, wygłosił prze 
mówienie przewodniczący tegn 
Tow. Rodger: 
Stwierdził on, iż ży 


e kultu- 


[raine obywateli radzieckich jest 


bez porównania pelniejsze i żyw. 


raz zmniejszyć ilość odpadków 


wykończyć 600.000 


przygotowawczy 


nią właściwą, przyrzeka wyko 
za 


postanawia 
odpadków o 


imi zespołami ma za- |fensywa ta jest wstępem do 
planowane 94.640 kg na pierw wolenia 200 milionów 
szy kwartał b. r. — wykonał Chińczyków, ujarzmionych 


10 bm. odbył się w Londynie na 
Trafalgar Square masowy wiec 
w obronie pokoju przeciwko pak 


wygłos] przemówie 


przeciwko paktowi atlantyckiemu 


z Sydney, odbył się 10 bin.|na_świecie. 
masowy wiec zorganizowany Potrzebne nam są trzy rze- 
przez Towarzystwo Austranj-|czy: pokój, demokracja i przy- 


zbrojną ak 
kom Armii 
klej na czele uzbrojonego 


ROWE ZW 


je przeciwko _ jed 
Polskiej 1 Radziec- 
od. 


2 
-| LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Nankinu, że 
chińskie Wojska Ludowe roz- 
poczęły atak na wszystkie 
przyczółki mostowe armii ku- 
omintangowskiej na _ północ- 
nym brzegu rzeki Jang - Tse - 
Kiang. Wojska Ludowe zdoby 
ly przyczółki mostowe: Kuo 
Czian Czou (160 km na połu- 
dniowy - zachód od Nankinu) 
i Wu - Ru (100 km na potu- 
dniowy - zachód od Nankinu). 


1 


z 


Oddziały | kuomintangowskie 
e |ewakuówały Kiang = Kou - 
k| Tou. 

Rozgłośnia chińskich Wojsk 


Ludowych w Pekinie ogłosiła 
komunikat, który stwierdza, 
że trzy armie przygotowują 
się do sforsowania rzeki Jang- 
Tse, Komunikat dodaje, że o- 


|przez rząd nacjonalistyczny i 


| „Nigdy nie weźmiemy w ręce 
broni, by w interesach milione- 
rów amerykańskich walczyć z 
wielkim krajem Socjalizmu* — 
powiedział Dutt. 
Na wiecu wysłąpił równie 
parlamentu z ramienia 
t Piatln, 
młodzieży 


5 


i kobiet angielskich. 


cje Australijczyków 


lsze, niż w każdym innym kraju 


ze Związkiem Radzieckim, 
jednoczącym wokół siebie rosną 
ce siły pokoju. 


SZYRANY RZĄDU FRANCU 
SKIEGO WOBEC DELEGACJI 
ZAGRANICZNYCH 

BUKARESZT (PAP). Rząd 


Chińskich Woj 


zgodnie z obowiązującymi prze 
pisam: o ekstradycji zbrodnias 
rzy wojennych. 


jsk Ludowych 
do utrwalenia pokoju w cas 
łych Chinach. 

Po zdobyciu miasta Czao = 
Kou (80 km na wschód od Nan 
kinu), Wojska Ludowe posu- 
wają się w kierunku stolicy 
Chin kuomintangowskich, 


Ustąpienie premiera 
Chin Kuomintangowskic!:? 


LONDYN (PAP), Agencja 
Reutera donosi z Nankitu, 
premier rządu kuomintangow- 
skiego Ho-Vlng-Czin  zawiało 
mił pałniącego obowiązki prezy- 
denta Li-Tsung-Jena, że zamie 
rza w najbliższych dniach podać 
się do. dymis, 

Ho-Ving-Czin oświadczył, że 
nie jest w stanie doprowadzić 
do porozumiewia pomiędzy posz 
czególnymi ugrupowaniami Kuo 
mintangu. 


D . za . 
Nigdy nie weźmiemy w ręce broni 
o|by w interesach imperialistów walczyć z wielkim krajem Socjalizmu 


'|Manifestacje angielskie; krasy robotniczej na wielkim wiecu w obronie pokoju 


muńskie o odmowie udzielenia 
wiz wjazdowych 32 delegatom 
rumuńskim na Światowy  Kona* 
gres w Obronie Pokoju. Tylko 
8 osób z delegacji rumuńskiej, 
która miała 6 40 członków, 
otrzymało wizy wjazdowe. 


+ 


SOFIA (PAP). 
ski zawiadomił oficjalnie o odu 
mowie udzielenia wiz wiazdo* 
wych 16 delegatom. bulgarsk 
na Światowy Kongres w Obr 
nie Pok Jedynie 8 osób tej 

ji ra miała liczyć 24 
otrzymało wizy Wjeń 


* »* 


Rząd francu* 


* 


BUDAPESZT (PAP). 


+. 


Rząd 


francuski zawiadomił wladze wę 
udzielenia 


gierskie o odmowie 
wiz wjazdów 
spośród 40, którzy 


frantuski zawiadomił władzę. ru 


się ra Kongres Pokoju w. Pary" 
ży 


E RIZR ZO Z 


Wiedza w służbie dobra ludzkości 


ZŚRR-chor 


Prasa 


Cała prasa radziecka ogłasza postanowienie Rady Mi- 


nistrów ZSRR o przyznaniu 


Nagród Stalinowskich za wy- 


bitne prace z dziedziny nauk i wynalazków, 


„PRAWDA* w artykule wstę 

pnym pisze, że już zwykłe wy- 
liczenie prac naukowych, doko- 
nanych przez uczonych radzi 
kich w roku 1948 i wyróżnio- 
nych przzz uzyskanie Nagrody 
Stalinowskiej wykazuje, jak 
wielkie kroki poczynila nauka 
radziecka, dążąc pod klerowai- 
ctwem parti po drodze, wskaza 
nej przez Stalina. Nagrody zo- 
stały kę ed za eksperymen- 
talne badania promieni kosmicz- 
nych w górnych warstwach at- 
mosfery i badania z dziedziny 
fzyki jądra atomowego, za pra- 
ce naukowe z dziedziny hydro- 
dynamiki i dynamiki gazów, me 
łaloznawstwa i chemi: oraz za 
prace z biologii, agronomii, me 
dycyny, ekonomii, historii i filo 
logit. „Prawda“ podkreśla, że 
charakterystyczną cechą prac 
uczonych radzieckich jest to, że 
kroczą oni śmiało i zdecydowa- 
nie po drodze nowałorstwa w 
nauce, oraz, że są Ściśle związa 
ni z życiem, z praktyką. Idee 
Stalina są natchnieniem perspek 
tywy pracy naukowej I wskażu 
ją drogę do wciąż nowych 
sukcesów przodującej nauk: ra- 
dzieckiej. Cała postępowa ludz. 
kość widzi teraz że tylko ustrój 
socjalistyczny może zapewnić 
prawdziwy rozkwit. nauki. 
W warunkach natom'ast schyłko 
wego kapitalizmu nauka HERE 
cjągiej degradacji 1 spełnia ha- 
niebną rolę najemnicy kapitalu 
monopolistycznego, 

Dziennik „IZWIESTIA* w at 
tykule wstępnym podkreśla, że 
w Związku Radzieckim, jak 
nigdzie na świecie, uczeni | wy 


Przyjażń robotników 
angielskich i radzieckich 


LONDYN (PAP). Na zebra- 
niu dzłałaczy związkowych w 
Manchester, radca ambasady 
radzieckiej Korowin przekazał 
orędzie robotników Leninera- 
du do robotników Mancheste- 
"ru. 

Orędzie to, uchwalone przez 
półtora miliona robotników le 
ningradzkich, jest odpowie- 
dzią a deklarację pokoju i 
przyjaźni, którą skierowali do 


nich robotnicy Lancashire i 
Cheshire, 


Komunikat 


Komitet  Obehodu — Święt 
1 Maja podaje do wiadomo! 
że wpłaty na Fundusz 1-Majo- 
wy można dokonywać bezpo- 
średnio i wyłącznie w Banku 
Związku Spólek  Zarobkowych, 
Oddział Miejski w Łodzi, konto 
Nr 228. 

Poza tym kontem wpłat w in 
nej formie nie przewiduje się. 

Pamiętaj o wpłacie na Fua- 
dusz 1 Majowy — konto w Ban 
ku Związku Spółek  Zarobko- 
mych, Oddzial Miejsk: w Łodzi 
Nr 228. 


nalazcy są swobodni w swej 
twórczości, otoczeni szacun“ 
kiem mas ludowych i otrzymu: 
ją stalą pomoc w pracy od Par 
Hi Bolszewickiej i od rządu. 
Uczeni radzieccy, którzy otrzy- 
imali Nagrody Stalinowskis pra- 
cują z powodzeniem w zasadni: 
czych dziedzinach nauki wspól- 
czesnej. Najbardziej aktualny- 
m: i złożonymi problemami 
współczesnego _ przyrodoznaw: 
stwa są zagadnienia fizyki ją- 
dra atomowego 1 chemii orgi- 
nicznej, W tych dziedzinach na 
uki uczeni radziecey osiągnę! 
duże sukcesy, Uczeni radzieccy 
śmiało zakladają teoretyczne 
fundamenty nowej techniki ¿ ie 
wolucyjnych metod technologi:. 
W krajach kapitalistycznych aa 


ąży przodulą 


radziecka o przyznaniu Premii Stal: 


tomiast nauka T technika jest 
ma służbie chciwych zysku ma- 


gnatów kapitału, Maszyny 

dowane tam przez uczonych 
techników prowadzą do wzro- 
słu bezrobocia, a odkrycia nau- 
kowe służą podżegaczom wojen 


nym do ich agresywnych ce- 
lów. Mroczne | smutne są per 
spektywy nauki i techniki za 


granicą. Jasna t szeroka jest 
droga uczonych radzieckich, słu 
żących narodowi  radzieckiemu, 
który walczy o zwycęstwo ko- 
munizmu. 

Dziennik „TRUD“ pisze, że 
w długim spisie laureatów stali 
nowskich są nazwiska znane w 
całym kraju | daleko poza |*go 
granicami. Są to nazwiska üczo 
nych starszego pokolenia, boga 
tych w doświadczenie i zachowu 
jących tradycje nauki rosyj. 
skiej, a obok nich nazwiska uta 
lentowanej młodzieży  radziec- 
kiej; są to nazwiska działaczy 
nauki, inżynierów i konstrukto- 
rów, którzy wzbogacili wią: 
zek Radziecki poprzez nowe wy 


cej nauki 


owskich > 


nalazki i zasadnicze udoskona- 
lenia w metodach produkcji. Za 
stosowanie w produkcji najnow 
szych wynalazków przy  istnie- 
niu kapiializmu wzbogaca moso 
polistów. Uczeni radzieccy dum 
ni są z tego, że owoce ich pra- 
cy przeznaczone są dla całego 
społeczeństwa, że służą one na- 
rodowi. Naród radziecki dumny 
jest z tego, że jego uczeni e0- 
raz bardziej umacniają w Świe- 
cie autorytet Zw. Radzieckiego 
w najważniejszych dziedzinach 
wiedzy, zdobywają nowe wyż 
ny natki, techniki I kultu: 
Jakże ubogo í żałośnie wyglą- 
da burżuazyjna pseudo . nauka 
ma tle wielkich osiągnięć biolo- 
gi radzieckiej. 
„KRASNAJA ZWIEZD. 
kreśla w artykule wstępnym, że 
naród radziecki, chorąży nowej 
ery w rozwoju ludzkości, jest 


równocześnie chorążym przodu- 
jącej nauki, 


Tworzymy socjalistyczną służbę zdrowia 
Przemówienie tow. wicemin. J- Sztachelskiego na II Zjeździe 
Pracowników Służby Zdrowia 


Podczas pierwszego dnia 0- 
brad II Krajowego Zjazdu 
Delegatów Zw. Zaw. Praco- 
wników Służby Zdrowia wi- 
ceminister zdrowia tow. dr 
Sztachelski wygłosił referat o 
aktualnych zagadnieniach 
Służby Zdrowia. Mówca przed 
stawił dotychczasowe osiągnię 
cla lecznictwa w Polsce Ludo- 
wej 1 wytyczne dla dalszego 
rozwoju w kierunku wprowa- 
dzenia socjalistycznej Służby 
Zdrowia. 


LECZNICTWO DLA MAS 
PRACUJĄCYCH 

Liczba ubezpieczonych wzro 
sła z 4 milionów przed wojną 
do 8,5 miliona obecnie. Zniasio 
no podział na tzw. „klasy” 
szpitalne, dla zamożnych 1 
biednych, wypowiedziano o= 
strą walkę z pobieraniem nie- 
legalnych opłat w szpitalach, 
zastosowano duże ulgi dla ma 
ło- 1 średniozamożnych chło- 
pów. Na wsi pracuje obecnie 
2.500 położnych. 

W akcji „W“ przeleczono w 
ciągu niespełna roku przeszło 
55 tys. chorych na kiłę 1 nk. 
30 tys. na rzeżączkę. Prowa: 
się masową akcję szczepień 
przeciwgruźliczych. ERG 
miejsc w sanatoriach wzrosła 
trzykrotnie w stosunku do o- 
kresu przedwojennego. Mość 
przychodni dziecięcych z 570 
w 1939 r. wzrosła do 1.250. 


O UARTYWNIENIE 
ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
Następnie tow, dr wicemin. 

Sztachelski wskazał na ko- 
nieczność uaktywnienia Związ 
ku Zawodowego Pracowników 
Służby Zdrowia, Zebrani go- 
rąco oklaskiwali oświadcze- 
nie tow. Sztachelskiego, że 
Min. Zdrowia opracowuje pro 
jekt ustawy o zniesieniu Izb 
Lekarskich. Istnienie Izb bo- 
wiem poważnie hamowało 
działalność Zw. Zawodowego 
przez utrzymywanie szkodli- 
wego elitaryzmu lekarzy. 


Komitet Obchodu Święta 
1 Maja 


W. Ażaiew 


Mówca podkreślił, że mało 
wysuwano szeregowych praco 
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Daleko od Moskwy 


7 — Ją wiem i czuję Alosza, że takie przestrzenie, je- 
Xi człowiek oczywiście nie jest szmatą — czynią go 
silnym, przedsiębiorczym i śmiałym. Słaby niechaj le- 


piej wcale tu nie mieszka. 
stróny szli tylko odważni i 


W dawnych czasach w te 
silni. 


Aleksy nie dosłuchał go, raptownie pochylił się i roz= 


rzuciwszy ręce rzucił w dół. 


Rysując po śniegu szerokie 


zygzaki, zjechał na łód Adunu, Beridze ześlizgnął się 


w ślad za nim. 


Przeszli rzekę, powstrzymując narty. Ostrzą lasek ry- 
sowały lód. W ciszy wyraźnie słychać było skrzyp nart 
i głuchy jęk pokrywy lodowej rozrywanej przez mróz. 

— Wyjdźmy Alosza na brzeg, tu źle jest chodzić! — 


krzyknął Beridze, 


Oddech jego podobny był do białego obłoku i gołą 
ręką stale otrząsał szron z wąsów i brody. 

Aleksy posłusznie zawrócił, Inżynierowie weszli na 
stromy, lewy brzeg, porośnięty rzadkim laskiem. Wy- 
okie drzewa stały tutaj obok niskich choinek Na ich 
psłeziach ciężko zwisały płaty śniegu. 


wników na kierownicze stano 
wiska w instytucjach Sł. Zdro 
wia. Najlepszym przygotowa- 
miem üo tych stanowisk jest 
praca społeczna i związkowa. 


WIĘCEJ 
OŚRODRÓW ZDROWIA 


Poprawę lecznictwa świata 
pracy przyniesie zwiększenie 
ilości lekarzy w lecznictwie 
ubezpieczeniowym, dzięki 
zwiększeniu o 30 proc. przewi 
dzianych w tym roku na ten 
cel funduszów. 


Szersze udostępnienie ośrod 
ków zdrowia będzie następną 
formą pomocy dla lecznictwa 
ubezpieczeniowego. 


SYSTEM 
OSZCZĘDNOŚCIOWY 
W LECZNICTWIE 


Szeroko omawia min. Szta- 
chelski potrzebę organizac 
nego powiązania z całością 
służby zdrowia wszystkich in- 
stytucji leczniczych. System 
oszczędności wymaga celowe- 
go wykorzystania  wszysticich 


miejsc w zakładach leczni- 
czych, planowej odbudowy i 
mecha 


tu, urządzeń i celowego roz- 
mieszczenia zapasów leków. 

Duże znaczenie w uspraw- 
nieniu Służby Zdrowia bądzie 
miał rozwój współzawodnie- 
twa pracy. Ministerstwo prze- 
znaczyło na premiowanie zwy 
cięskich zespołów 17 milo- 
nów zł. 

„Realizując zadania — ko- 
rzystajmy z doświadczeń Zw. 
Radzieckiego mówi min. 
tow. Sztachelski — które ma 
ją znaczenie doraźne, nie mo- 
żemy zapominać, że zakłada 
my fundamenty przyszłości, 
Dążymy do stworzenia socjali 
stycznego systemu służby zdro 
wia. Będziemy wytrwale bu- 
dować socjalistyczną służbę 
zdrowia, korzystając z bogate 
go dorobku Związku Radziec- 
kiego w tej dziedzinie." 

„Wspólnym wysiłkiem pod- 
niesiemy organizację, poziom 
fachowy, moralny i politycz= 
ny polskiej służby zdrowia — 
mówi na zakończenie tow. 
Sztachelsłi. — Cały dorobek 
pracy, doświadczeń, cały za- 
sób zapału i ambicji mas pra- 
cowniczych służby zdrow:4 1 
instytucji służby zdrowia zło- 
żymy u podstaw lepszej przy= 
łości socjalizmu w na- 


wyżej pnie się w nie- 
lny Dom. Zjeżony rusz- 
towaniami — rośnie, ogrominie- 
je niemal z każdym dniem i z 
dniem każdym liczni przechod- 
nie ruchliwego punktu przy 
zbiegu ulic: Al Sikorskiego i 
Nowego Światu coraz wyżej za- 
dzierać muszą głowy, by dejrzoć 
postępujące prace. 

Robotnicy, zatrudnieni przy 
budowie Wspólnego Domu, po- 
wstującego ze składek, polskie- 
go Swiata pracy — dokładają 
wiole trudu, by pracować jak 
najlepiej, a przy tym jak 
szybciej i najoszozędniej. R 
zumiejąc, że zwiększenie wydaj 
mości pracy uwarunkowane jest 
przede wszystkim lepszą organi 
zacją pracy i podnoszeniem jej 
technicznego poziomu — 
wadzują na swym terenie wiele 
ułopszeń. Mechanizacja pracy, 
ulepszenie rusztowań, specjalnie 
skontruowane żórawie do pod- 
noszenia materiału —oto elemen 
ty, pozwalające nie tylko spraw 
nie i wydajnie pracować, ale 
również i osiągać pokaźne osz 
czędności, 

Załoga robotnicza, zntrudnio- 
ma przy budowie Wspólnego Do 
mu, prowadzi poza tym. steze- 
gólnie racjonalną gospodarkę 
drewnem. 

Ostatnio erynione są próby 
zastosowania  murarki zespołó 
wej. Na terenie budowy Wspól- 
nego Domu bawił już robotnik 


Coraz 
bo 


a 
> 
i 


który instruował towarzyszy 
dzielił się z nimi swoimi 
éwiadczoniami. 

Przy budowie Wspólnego Do 
mu rastosowany będzie przwdo- 
podobnie system dwójkowy, Po: 
lega on na tym, że wysoko kwa- 
lifikowany rzemieślnik  wyko- 
nywa tylko pewne określone, nie 
zbędna ruchy, eałą zaś robotę 
pomocniczą, podawanie  surowyj 
ca, narzędzi itp. wykonuje pod- 


' BERLIN (PAP) Przedstawic'e 
le USA, Wielkiej Brytanii i Fran 
cji wręczyli w niedzielę prezy: 
dium tzw. Rady Parlamentarnej 
w Bonn, oraz ll-tu premierom 
krajów zachodnio. nieryecki 
tekst uzgodn'onego w Waszyag 
tonie tzw. „uproszczonego” sta 
tutu okupacy jnego. 

Jest rzeczą znamienną, że spo 
śród uprawnień władz okupacyj 
nych wyłączono sprawę denaży 
fikacji, która — zdaniem zacho 


Delegacia radziecka 


na 


Podano do wiądomości skład 
delegacji radzieckiej na Swiato 
wy Kongres w Obronie Pokoju. 
W skład delegacji weszli m. in: 

UCZENI: wiceprezydent Aka 
demii Nauk ZSRR Wołgin. pre 
zydent Akademii Nauk Repu- 
bliki Ukraińskiej Pałładin, prezy 
dent Akademii Nauk Republiki 
Gruzińskiej Muscheliszwilii, pre 
zydent Akademii Nauk Lekar- 
skich ZSRR Aniczkow, członka 
wie Akademi Nauk ZSRR Nie 
smiejanow, Mieszczaninow, Gre 


kow 1 inni. 

PISARZE: Fadlejew, Eren- 
burg S'monow, Wastlewska, Kor 
niejczuk, Ibragimow, Tank i in.: 

PRZEDSTAWICIELE SZTU- 
Ki; -Artysta-malarz Gierasimow, 
reżyser filmowy Aleksandrow, 
kompozytor Szostakowicz, kie- 
rown'k artystyczny zespołu tañ 
ców ludowych Mojslejew, ak- 
tor gruziński Chorawa, kierow- 
nik artystyczny Kijowskiego 
Męża Dramatycznego Jura t 
lnni,: 


— Za sobą usłyszeli na rzece szum 1 miarowy turkot. 


Inżynierowie obejrzeli się i 


ujrzeli sześć aut, które je- 


chały jedno za drugim. Każde ciągnęło przyczepkę, 


ciężko załadowaną rurami. 
— Nasze! — wykrzyknął 


Beridze 1 odnrowadzając 


maszyny spojrzeniem — powiedział — Spieszcie się 


kochani, 


i z każdą godziną nabiera 


nie traćcie czasu! 
a jednak trasa już się znajduje na lewym brzegu. 


Mów Aleksy co chcesz, 
Żyje 
sił Czy pamiętasz te ognie 


na punkcie Rogowa? Wkrótce cały Adun będzie oświe- 
tlony, a za nim wyspa... Nie śmiej się. sceptyku jeden! — 
krzyknął widząc ironiczny uśmiech Aleksego i szybkie, 
uważne spojrzenie, jakim ten obrzucił pustynne, bez- 
ludne brzegi. — Ostatecznie, najważniejszym jest dla 
nas obecnie — przekonać się o słuszności naszych za- 


mierzeń. 


— Co do tego przekonałem się. 

Kontynuowali drogę, zatrzymując się jedynie, ażeby 
sprawdzić linię brzegu i sprecyzować dokładność topo- 
graficznych zdjęć. Po upływie półtorej godziny znów 


napotkali poprzednie sześć 


maszyn, które wracały już 


bez ładunku. Na ich widok szoferzy, nie wyłączając mo- 
torów, zatrzymali auta i wyszli z kabinek. Beridze nie 
omieszkał sprawdzić ile maszyn zajętych jest rozwoże- 
niem rur i czy dużo robią dziennie kursów. 

Zdac dalei inżynierowie zauważyli, odchodzaca od rze- 


wiatowy Kongres w Obronie Pokoju 


PRZODOWNICY PRACY: Bo 
haterka Pracy Socjalistycznej 
Angelina, hutnik Amosow, nau- 
czyciel_ Sołowiow, zawiadowca 
stacji Szubin | innl. 

Wśród delegatów znajdują się 
także przedstawicielki  Antyfa- 
szysłowskego Komitetu Kobiet 
Radzieckich, członkowie Komi- 
tetu Słowiańskiego ZSRR, dzia 
łącze związkowi, wyblannicy 


Nr, 101 


Budujemy Wspólny Dom 


ręczny. Wartofciowy  rzemiefl< 
mik nie potrzabuje w ten spo 
sób tracić drógocennego czasu $ 
pracować może dużo* szybciej 
i wydajniej. 

Jako Czyn l-Majowy załoga 
zatridniora przy _ budowie 
Wspólnego Domu postanowiła 
wykonać o missiąc wcześniej 
roboty  żelbetonowe i murowa” 
ne bloku zachodniego oraz © 
dwa tygodnie wcześniej od ter- 
minu przewidzianego wykonać 
roboty żelbetonowe i murowane 
bloku wschodniego, północnego 
i południowego. 

W ramach tego zohowiązaniś 
konstrukeja szkieletowa czwar« 
tego piętra i część robót, zwią* 
zanych z konstrukcję piątego 
bloku zachodniego i północnego 
zamiast w dnia 21 maja — ta- 
kończone będzie w dniu 1 maja 
rb. Również konstrukcje drus 
giago piętra bloku wschodnio « 
północnego zamiast na 15 maja 
— gotowa będzie już na 1-go 
maja rb, 

Ludzie pracy zadeklarowali 
na budowę Wspólnego Domu 
1.514.600.000 zł. 78,7 proc. tej 
sumy, a więc 1.314,201,846 sł. 
już wpłynęło. Przodują (jeśli 
chodzi o procent wpłat w sto- 
sanku do sum zadeklarowyanych)| 
województwa: śląsko - dąbrow* 


skie (90,2 proc.), lubelskie 
(86,2 proc), szezacińskie (83,7 
proc.), oraz miasto Warszawa 


(81,1 proc.). 
Niechaj więs ci wszyscy któ- 


5 |rych cegiełki złożyły się na to, 
.|że Wspólny Dom powstaje, wie 


dzą o tym, że ich symboliczne 


„cegiełki'* dostały sią w dobre, 
godne ręce załogi, zatrudnionej 
przy budowie Wspólnego Domu. 
I że ręce te coraz wyżej układa- 
ię prawdziwe czerwone cegły, x 
których rośnie piękny, radosny 
Dom Polskiej Zjednocznnej Par- 
tit Robotniczej, widomy symbol 
naszego dążenia do socjalizmu. 


Anglosasi powierzają Niemcom 
sprawę denazyfikacji i demokratyzacji 
Nowy statut okupacyjny —  pogwałceniem układu poczdamstiegó* 


dnich mocarstw okupacyjnych 
jest już w Niemczech Zacho. 
dnich „zakończona“, oraz spa- 
wę demokratyzacji, która — jak 
wynika z tekstu statutu — bg- 
dzie uważana za wewnętrzne 
zagadnienie niemieckie. 
Proklamowanie zwierzchniej 
władzy 3 mocarstw zachodnich 
nad Niemcami Zachodnimi stano 
wł ostateczne przekreślenie poro 
zum'enia poczdamskiego, prze» 
widującego kontrolę 4 mo- 
carstw nad całym terytorium 
niemieckim, 


Komunikat 


Okręgowej Komisji Zw. Zawodowych 


Okręgowa Komisja Związ= 
ków Zawodowych w Łodzi, 
wzywa na dzień 18 kwietnia 
br, (środa) na godz. 16-tą do 
sall konferencyjnej Okręgowej 
Komisji Zw. Zaw. — Traugut- 
ta Nr 18, przewodniczących 
sekretarzy Zarządów Okręgo- 
wych 1 Oddziałów Związków 
Zawodowych, oraz przewodał 
czących | sekretarzy Rad Za- 


młodzieży radzieckiej, oraz 


przedstawiciele rosyjskiej cerk. 
wi prawosławnej”. 


ki drogę na której znaczył 


kładowych, na odprawę. w 
związku z Czynem 1-Majo- 
wym, 


się ślad ciężarówek 1 skrę- 


cili w jej kierunku. Takie drogi nosiły nazwę „waąsów”, 
gdyż one rzeczywiście na podobieństwo olbrzymich wą- 
sów rozchodziły się w różne strony od magistrali lodo- 
wej. Narcłarze ruszyli tą drogą i ujrzeli wkrótce stosy 
rur, okryte brezentem, paki i skrzynie, zbity z desek 


domek oraz cały szereg innych fes 


zeze niewykończo- 


nych domów. i śpichrzy, Przy budowie pracowało nie 
mniej niż stu ludzi i układało dopiero co przywiezione 


rury. 


Dlą rozwożenia materiałów 1 pożywienia na trasie 
w odległości każdych dwunastu kilometrów stworzone 
były specialne bazy. To właśnie była jedna z takich baz 
dziewiątego punktu. Naczelnik Szmelew, spokojny o po- 


wolnych ruchach człowiek, 


spotkał inżynierów stoją- 


cych obok ułożonych w sagi rur. , 


— Bardzo mi przyjemnie. 


Właśnie czekam na was — 


powiedział witając się i odprowadził ich do drewniane- 


go domku. 
— Czekacie? Dlaczego? — 


— "Tania Wasylczenko mówiła mi o was. 


zapytał Aleksy, 
Wczoraj 


założyła tu druty, tak że mam połączenie z punktem, 
Ot proszę popatrzeć — Szmelew pokazał ręką zawie- 


szone na drzewach druty, 


la d. nl 


Nr. 101 è 


Str. 3 


Francuska Legia Cudzoziemska 0azą dla Niemców 


W angielskiej gazecie „The Saturday Evening Post" uka 
zał się reportaż tak niezwykle Ra SARZE, dla tego 
co się obecnie dzieje w krajach mnarshallowskich, tak dosa- 
dnie malujący proces faszyzacji, a raczej hitleryzacji woj- 
ska francuskiego, zbratania się z hitlerowcami, że pozwala- 
my sobie na przedruk jego z niewielkimi skrótami, Nie uwa 
żamy za potrzebne zaopatrywać poniższego reportażu w ko- 
mentarze, gdyż sądzimy, że potrafią to uczynić sami Czytel- 


nicy. Widzimy zeń jak na 


dłoni dokąd zmierza pod batutą 


imperialistów amerykańskich Teakcja francuska; 


W barze Felixa w Casablan 
ce można dowiedzieć się cieka 
wych rzeczy o dziejących się 
na pustyni sprawach. W ba- 
rm Felixa można posłuchać 
rozmów. dymisjonowanych we 
teranów Francuskiej Legii. Cu 
dzoziemskiej, wspominających 
dawne dobre czasy, gdy legio- 
mista był człowiekiem o despe 
rackiej odwadze, rzucającym 
się w najdziksze  niebezpie- 
czeństwa dla zapomnienia o 
niecdwzajemnionej miłości 
czy dla uniknięcia ścigającej 
go ręki sprawiedliwości, 


SCHRONISKO 
BYŁYCH SS-owców 


Tacy amatorzy Legii Cudzo- 
ziemskiej mogli zaciągnąć się 

prostu w jej szeregi, tak 
jak to głosiły filmowe rekla- 
my. Dzisiaj nie przedstawia 
Się to tak łatwo. Nie znaczy 
to, że Legia porzuciła swoje 
„wolnomyślne* zapatrywania, 
Przeszłość człowieka jest, w 
dalszym ciągu jak najbardziej 
jego prywatną sprawą. Zwięk 
szyło się natomiast niepomier 
nie współzawodnictwo o przy- 
jęcio do Legii — znalazło się 
bowiem wielu amatorów z 0- 
gromnej kolekcji zawodowych 
żołnierzy „bez zajęcia" — ob- 
szarpanych resztek  hitlerow- 
skiego Wehrmachtu, W Casa- 
blance krąży nawet ponury 
dowcip, jakoby sam Fuehrer 
i Martin Bormann osobiście 
znajdowali się w  bezimien- 
nych szeregach Legii. Jest to 
oczywiście próżne gadanie, ale 
jeśliby ich duchy mogły: zstą- 
Pić na jeden z jałowych, spia- 
czonych słońcem posterunków 

gii znaleźliby się oni 

ód przyjaciół — byłych do. 
$łojników Gestapo, rybek na- 
zistowskich í pomniejszych 
przestępców wojennych, wśród 
których odnalazłby się pułkow 
nik SS, teraz jeszcze prezen- 
tujący okrutny pyszny krok 
marszowy gwardii przybocz- 
mej Hitlera, W samotnych gar 
nizonach, rozsianych od Maro 


końskich gór Aflasu aż po 
dżungle Sajgonu siły Legii l- 


czą 25 tysięcy ludzi, z których 
przeszło 60 proc. — według 
najdokładniejszych danych — 
to Niemcy, 


Czy Francuzi starają 
przeciwstawić im, 
ich? 

„Ależ nie, skądże" — prote- 
£tuje Felix, właściciel baru w 
Casablance, „To wszystko jest 
bardzo proste: Francja musi 
okazywać czujność wobec pół- 
nocnej Afryki, krajowcy zno- 
wu stają się krnąbrn. A w 
Indochinach musimy zwalczać 
komunistów, Dla tych celów 
potrzebujemy ludzi. Bosze są 
€0 prawda świnie, ole wiedzą, 
jak się walczy. A wiec 
voila — teraz walczą w na- 
szych interesach. To zabawne, 
prawda?* Zabawne, czy nie, 


się 
zwalczać 


ale zawsze realistyczny Fran- 
cuz nie znajduje zgrzytliwego 
paradoksu w fakcie, że tak 
wielu najemników Legii wal- 
czyło w swoim czasie „po nie- 
właściwej stronie", A jeśli na- 
wet zarażają oni ciężkim ger- 
mańskim akcentem Legiono- 
wą historię krwi i piasków pu 
stynnych nie ma to dla 
Francuzów większego znącze- 
nia. Gdyby trafiła się okazja, 
Felix mógłby splunąć prosto 
w twarz takiemu na przykład 
Gerhardtowi Bóhl, ponieważ 
Felix niecierpi Niemców, Ale 
jest on równocześnie absoiut- 
nie nieporuszony wiadomo- 
ścią, że Bohl, były porucznik 
afrykańskiego korpusu Rom- 
mla, używa dziś swojej strzel- 
by w piaskach pustyni dla 
Pięknej Francji Felix wie bo- 
wiem dobrze, że pod pięknym 
hełmem i rozwianym woa!em 
Legionisty", „Beau Geste“ ni- 
gdy nie żywił w głębi serca 
ideałów skautowskich. Od po- 
czątku swego istnienia, ten 
specjalny rodzaj brygady zbie 
rany był ze wszystkich zakąt- 


ków ziemi — dla jednego 
krwawego eelu: utrzymywa- 
nla krajowców „na pozio- 
mie, 


Gdy dowódcy Legii potrze” 
bowali ludzi dla zapełnienia 
przerzedzonych wojną szere- 
gów — oficerowie rekrutacyj- 
ni zwrócili oczywiście swoją 
uwagę na potężny zbiornik 
ludzki — pokonanych żołnie- 
rzy nazistowskich. 


„DZIECI HITLERA" 
NA SŁUŻBIE 
RZĄDU FRANCJI 


„Przy takiej.ogromnej „poda 
ży” '1 możliwości przebierania, 
wybierali ludzi z takim znaw- 
stwem, z jakim żona Felixa 
przebiera melony na rynku, 
aby zdobyć co najlepsze sztu- 
ki, Jednym z wybornych fa- 
chowców był właśnie Ger- 
hardt Bohl, Jako jedno z 
„dzieci" Hitlera, wychowany 
został Bohl na zasadach bru- 


talności i gwałtu. Wzrastał w 
szeregach ruchu młodzieżowe- 
go „Kraft durch Freude", w 
dyscyplinie i fanatycznej lojal 
ności. „Praktykował“ i doj- 
rzewał w Gestapo, gdzie zdo- 
był stopień instruktora w sto- 
sowaniu tortur i awansował 
naturalnym porządkiem rze- 
czy, na oficera SS, Wysoki na 
przeszło 6 stóp, jasnowłosy a- 
ryjski siłacz, łaknał więcej sła 
wy wojennej i przypadkowo 
wybrał ekskluzywną socjete 
korpusu Rommla w Afryce. 


Po upadku Vaterlandu, Bo- 
hla przewieziono pod eskortą 
do Niemiec. Ze swoimi nazi- 
stowskimi osiągnięciami 
byłby został wypuszczony na 
wolność jako jeden z ostatnich 
jeńców wojennych. Mogło mu 
się nawet zdarzyć stanąć 
przed sądem, jako przestępcy. 
wojennemu. Nie można by te- 
go nazwać „spełnieniem jego 
marzeń“, Od rodziny z Berli- 
na brak było wiadomości. Zna 
lazł się w grupie SS-manów 
w francuskiej strefie okupa- 
cyjnej Niemiec. Nastroje Iud- 
ności nie były dla nich zbyt 
przychylne. Każdy dzień 
zwiększał masy powracają- 
cych jeńców. Beznadziejność 


— Będzie pan zaciągnięty, 
jako Gerhardt Bohl. 

— Narodowość? 

— Niemiec, 

— Napiszemy — Polak. 

— Zawód? 

— Żołnierz. 

— Rolnik. 

— Powód wstąpienia do Le 
gii? 

— Widzi pan. 

— Zawiedziona miłość. 

— Chcieliście znaleźć się da 
leko od tego i równocześnie 
służyć Francji? 

— „Jawohl!“ 

Nie trzeba brać odcisków 
palców, ani podawać miejsc 
urodzenia rodziców, nie trze- 


toczyła ich jak zaraza, Gdy 
zaczęły krążyć słuchy o tym, 
jakoby można było tę bezna- 
dziejność przehandlować na 
B-letni kontrakt w Legii Cu- 
dzoziemskiej, weterani w ro- 
dzaju Bohla bez zastanowie- 
nia skorzystali z okazji, „Co 
nam pozostało?“ — rozumo- 
wali. — „Wychowano nas na 
dobrych nazistów i dobrych 
żołnierzy. Jeżeli znajdziemy się 
gdziekolwiek indziej, będzie- 
my mogli przynajmniej bić 
się", Jedyną przeszkodą była 
komisja lekarska, której wy- 
magania w stosunku do rekru 
towanych, były bardzo wyso- 
kie, śli chodzi o Bohla — 
am ńskle wyżywienie u= 
trzymało go w dobrej formie. 

Zasadą polityki było, aby Le 
gia nie Tekrutowała ludzi z 
pośród oflcerów nazistowskich 
z przestępczą prze: 
w nawale prac przy 
cji, kto może sprawdzić, ilu i 
Jacy ludzie mogą się prześli- 
zgnąć? 


WERBRUNEK 
ZBRODNIARZY 
TRWA 


W biurze mobilizacyjnym w 
Kehl, Gerhardt Bohl stał się 
legionistą, i — taktycznie — 
Gerhardtem Bohlem. A wy- 
glądało to tak: 

— Nazwisko? — spytał ofi- 
cer, 

— Otto Kramer. — To na- 
zwisko brzmiało niepokojąco. 


ba wypełniać kłopotliwych 
kwestionariuszy, o 

A przyczyna? Legia musi 
mieć zabezpieczenie, aby móc 
zaprzeczyć istnieniu każdego 
poszczególnego człowieka, w, 
razie gdyby był poszukiwany 
przez jakiekolwiek władze za- 
graniczne. W Legii, historia 
człowieka nie ma dni wczoraj 
szych. Kontrakt jest ochroną 
przed przeszłością, jeśli nie za 
bezpieczeniem przed przyszło- 
ścią. Gdy Francuz chce wstą- 
pić do Legionu, jego identycz- 
ność sprawdzana jest z naj- 
większą sierupulatnością przez 
francuską tajną policję dla e- 
wentualnych jej potrzeb — 1 
to może tłumaczy, dlaczego w 
Legii jest tak nie wielu F; 
cuzów. z wyjątkiem, oczywi- 
ście oficerów, którzy wstępu- 
Ją do Legii z regularnej armii, 
jaka ochotnicy, 

Wracając do Bohla, to on 
sam i 20 innych najemników 
zostało przetransportowanych 
do Marsylii, poczem przez Mo 
rze Śródziemne specjalnym 
okrętem wojskowym do prze- 
siedleńczego centrum koło Ca 
sablanki, Jedyną koncesją Le- 
gii na rzecz nowoczesnych 
środków wojennych są nowo- 
czesne spadochrony i batalio- 
ny zmotoryzowane. Ale Bohl 
został piechurem. Zwykłym 
prostym piechurem, Hitlerow- 
ski oficer, gestapowiec t SS- 
man — zaczął swoją karierę 
od nowa — od samych począt 


ków, 


Te 4 © WO 


Zelazny repertuar 


Podróżując koleją z razmaicie zachot 


żerami człowiek się spotyka, — 


cymi. się. pasa» 


Jedni — nic, tylko twarz do 


okna przez całą drogę przyklejają, drudzy spędzają czas 
jazdy z nosem wbitym w tygodnik, pisma codzienne lub 


książkę, inni wreszcie rozmowę 


towarzyską, jak to się mówi, 


nawiązują i prowadzą. Rozmówki te zazwyczaj banalne są 
i stereotypowe, lekko wychodzą „drugim uchem“. Zdarzają 


się atoli wypadki, gdy konwersacja wbija się w pami 


Ot, np. jechałem parę dni 


temu pociągiem = W. do Ł. 


W przedziale — oprócz mnie — kilkoro młodych ludzi sie- 
działo. Ledwie pociąg opuścił stolicę, gdy sympatyczny blon- 


dynek z onej grupki zapytuje 


poważnie swoich towarzyszy: 


— O co, powiedzcie, ludzkość ma pretensje do pęche. 


rzyka płucnego? 


Dziwne, myślę, pytanie, nigdybym na nie nie odpowia- 


dział, a tu siedząca obok mnie 


panienka rąbie bez namysłu: 


— Ludzkość ma pretensje do pęcherzyka płucnego 0 to, 


że się nie regeneruje. 


— Brawo, Jola! — wykrzyknął blondasek, poczem za- 
dał ochoczo drugie pytanie: — Co robi jedna komora ser- 


cowa x drugą? 
— Podaje jej serdecznie 
wysoki dryblas z przeciwka. 


dłoń — odpalił jak automat 


— Zgadza się — potwierdził pytający i zagadnął z kov 


lei: co to jest hormon? 


— Depesza organizmu! — wykrzyknęła Jola. 
Dziwoey jacyś, myślę, śmichy chichy z poważnych nauk 


urządzają. Uswierdziły mnie w 


tym mniemaniu słowa mizer- 


nego młodzieńca: tu, w przedziale kolejowym — ciągnął on 
s zapałem — jest tylko moja dusza, a ciało wypoczywa 
w łóżku, w Łodzi. Chcecie powiedzieć, że mnie widzicie? 


Owszem, ale oczyma duszy... 
— Poswólcii 
nie — dorujcie, à 
jakiegoś przygotowujecie? 
— Do skeczu? — zapytali 
uniwersyteckiego, z 


logii i 


młodsi ludzie — przerwałem domyśl- 
się wtrącam, ale, widzę, do skeczu się 


chórem, — Do egzaminu 


psycholo; 


— Do egzaminu? No, to czemu zadajecie sobie takie, 
hm, hm, za przeproszeniem, pytania? 

— To nie my zadajemy — żachnęła się młodzież zebra 

na w przedziale. — To nam zadają. Gotowe pytania i odpo: 


Ze swojego 
zamin to pojedynek 


laznego 


repertuaru. Cios i riposta. 
— obwieściła Jola. — Któ 


wygra, ten ma satysfakcję. To też — dodała wyjaśniająco — 


aforyzm naszego egzaminatora. 


Aforyzm aforyzmem, ale jakąc w licha, satysfakcję ma 
x podobnych pojedynków nauka 4 ucząca się młodzież? 


E. TAM 


| 
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Ekipy lekarskie spieszą z pomocą chłopom 


Wizyta lekarzy-społeczników w Kamionie-powiatu skierniewickiego 


5 ekip lekarskich wyjechało 
z Łodzi do wsi województwa 
Jódzkiego. Wyjechali interniści 
chirurdzy, dentyści itp, by u- 
dzielnć porad i leczyć ludność 
chłopską, która przed wojną 
była niemal zupełnie pozbawio- 
ta pomocy lekarskiej, a Jecze- 
nie dostępne było jedynia dla 
tych, którzy mieli dużo pienię- 
Podkreślić również należy, 
Jom,  dokonywujący się 
váród części lekarzy, k 
czynają traktować swój 
tak, jak to być powinno — ja- 
ko społeczne posłannictwo, jako 


Właśnie ci dekadenci Ame- 
rykanie musieli przeszkodzić 
Gerhardtowi w karierze. Wzię 
ty.do niewoli w Gafsa, prze- 
wieziony do USA, był Bohl 
jednym z pierwszych jeńców 
w tej wojnie. Jego pogar 
dla nieprzyjaciela nieco zma- 
lała. Pracówał pilnie i nauczył 


pozycję „człowieka godnego 


sługacza w wojskowym szpi- 
talu w Maryland. 


zaufania" 1 mizerną posadę po | 


dontosłą misję niesienia pomo- 
cy chorym i cierpiącym bez 
względu na ich możliwości pła- 
tnicze, 


Udekorowana trańparentami 
sumtarka z napisem z jednej 
strony „Ekipa lekarska”, z 
drugiej zaś „Sojusz robotniczo- 


się angielskiego, zdobywając |chłopsla w czynie wyrusza w 


drogę. Celem podróży jest wieś 
Kamion w powiecie skierniewi- 
ckim zamieszkała w większości 
przez mało i _ Średniorolnych 


Nasi korespondenci fabryczmi miszą 


| Zobowiązania 1-Maiowe kolejarzy | 


Kolejarze łódzcy znani ze 
swej sumiennej i  oszczędn:) 
pracy biorą także udział w Czy 
nie 1-Majowym. Parowozownia 
zaplanowała do końca br. oszczę 
dzi na węglu około 30 milio- 
Dów złotych. Okazuje się jed- 
nak, że sumę tę można jeszcze 
podwyższyć, Palacze gotowi są 
zwiększyć swe oszczędności na 

| węglu w bieżącym miesiącu. 
Tow. Antoni Salamon ¿ Włady- 
slaw Pasiek deklarują ,że zaosz 
tzędzą po 8 ton węgla ponad 
plan. Tow. Stanisław Warda, pa 
cz na parowozie woła z okna 
Już odjeźdżającego pociągu 
ula zobowiązuję się zmniejszyć 
w kwietniu ilość paliwa @ 10 


ton i wzywam wszystkich pala- 
czy do współzawodnictwa”, 

W warsztatach parowozowni 
poszczególne sekcje dosłownie 
prześcigają się w  zobowiąza- 
h. Kierownik Zygmunt Sli- 
wiński postanawia wraz z całą 
sekcją gospodarczą wykonać 
do I maja wentylację w stolarni 
warsztatu wagonowego na si- 
mę 200 tys. zł. oraz przeprowa 
dzić chodniki betonowe. 60 tys. 
zł, które za ową pracę wzięloby 
Przedsiębiorstwo Budowlane, zo 
staną w „kieszeni“ PRP. Podob 
ne znaczenie mają  zobowiąza- 
nia brygadzistów tow. tow. Wal 
czaka i Glębowskiego, którzy 


postanowili da | maja wykonać 


drzwi wejściowe do hali paro- 
wozowni, oraz 12 skrzynek na 
węże pożarowe. 4 

Tow, Makarow,  brygadzista 
naprawy ącej, , postanowił 
wraz ze swą brygadą wykonać 
wszystkie roboty związane z de! 
koracjami I-majowym:, bez ab- 
ciążenia kosztów produkcj. 

Przodownicy pracy w ogrom- 
nym magazynie zasobów, przy- 
rzekają podnieść ogólną sumę 
oszczędności, zaplanowaną na 
ten rok, o 5 procent. Służba Ko 
lei Państwowych (dawn. SOK), 
na Święto Pracy i Kongres 
Zwazków Zawodowych obiecu- 
je zdwoić swoje wysilki 
wzmocnić czujność w strzeże- 
niu dobra państwowego. 


Korespondent 


k S. 


chłopów. 
wołał le _ poruszenie 
wśród ludności. Biało kitle le- 
karzy oraz paki z instrumenta- 
mi wzbudziły zrozumiałą sen- 
sację. Ekipa zainstalowała się 
w salach Szkoły Rolniczej, « na 
wieś pobiegly „sztafoty* mło- 
dzieżowe z wiadomością, że 
hali lekarze, którzy 'bę: 
aé porad  bozpłatnie, 
t w 15 minut po żym poczęli 
napływać pacjenci. W przodsion 
ku szkoły powstała | cinsnota. 
Przy stoliku, przy którym prze- 
prowadzano solekcję ` chorych 
i wydawano numerki, kierują 
do odpowiedniego specjalisty, 
utworzyła się długa kolejka. 
Rósł*szęrog wpisywanych ża: 
iększała się ilość eze- 
przed odnowiedrimi 
Na drzwiach tabli- 


Pr: 


urzęduje internista, Bada włnć- 
nie ob. Mikulskiego, mułorolne- 
go chłopa x Kamiona, 

— Czy boli przy nacisku — 
pyta lekarz. 

— Proszę oddychać! 

"Tak, głęboko równo, zakasłać! 

Dawno pana już tak kłuje w 
toku, 

— A to panie doktorza 
jak tylko wróciłem z Niemiec. 
Widnć się tam przyczepiło 
kies choróbsko, 


Dla uczczenia Święta Prasy 
w dniu 1 maja załoga Elektrow 
ni Łódzkiej zobowiązała się prze 
prowadzić uliczne oświetlenie 
elektryczne dodatkowo poza pia 
nem w dzielnicy robotniczej na 
ulicy Napiórkowskiego między 
ulicami Sosńową : Łęczycką. Na 
ulicy tej dnia 1 maja zapłoną 
300-watowe lampy elektryczne 
na długości przeszło 1 kilome- 
tra. Roboty już się rozpoczęły. 

Funkcjonariusze naszej Sia. 
ży Przemysłowej t Straży Po- 
żarnej dla uczczenia Święta 


1 Maja również zgłosili się o- 
chotniczo do pracy przy wyłado 
wywaniu wagonów z węglem. U- 
aorawni to w znacznym stopńl! 


Naprawdę | ra. 


[ Czyn 1-Majowy Elektrowni Łódzkiej | 


| 


szozęściem jest dla nas, mało- 
rolnych, wasz przyjazd — mó- 
wi ob, Mikulski. 

Otrzymawszy receptę 1 potrze 
bno wskazówki wychodzi, ale 
jeszezo od drzwi wraca się z 
zapytaniem: — I, wy tak na- 
prawdę za darmo. 

— Tak, tak, — mówi śmie- 
jao się lekarz, 

Wyszedł wreszcie na kory- 
tarz. Na twarzy naszego pac- 
jenta, malowało się zmieszane 
uczucie zdziwienia i radoś 
przez drzwi dawał się sl 
jego głos, wykładający sysia- 
dom: 

— Patrzcie, hyło to wpierw 
do pomyślenia, aby do biedne- 
go przyjechał lekarz ù... 

Następnie zghisza się pacjen- 
tka, ob. Woźniak, ze swą rocz- 
ną córeczką, W tym w. 
pomoc internisty 
zbędna, Mała zostaje skierowa- 
na do chirurga, — Nie bój się, 
maleńka! 

— Cżym ją pani karmi, czy 
dziecko jest na ogół zdrowe, — 
zapytuje lekarz, badając dokła- 
dnie miejsco schorzenia. 

Wycięcie guzowatego narośla 
cknzoje się jednak zbędne ku 
uciesze matki, a jeszcze więcej 
małej pacjentki, z wyraźnym 
lękiem obserwującej ręce dokto 


Smarowania i Kompresy wy- 


naszą codzienną pracę. Zobow ą 
zali się oni też wraz z młodzie- 
żą w naszym zakładzie doprowa 
dzić teren Elektrowni do este- 
tycznego wyglądu. Porządkuje 
się więc obecnie dziedziniec, ha 
le produkcyjne itp. 

Czyn 1-Majowy naszej załog 
jest dowodem, że troszczy si 
ona nie tylko o „własne po- 
dwórko”, ale i o sprawy związa 
ne ściśle z zagadnieniem popra 
wy warunków klasy robotniczej 
Łodzi, czego wyrazem jest 
właśnie przeprowadzenie poza 
planem oświetlenia na ulicy Na- 
pórkowskiego. 


„|gółach 


Wł. Jóźwiak 
korespondent „Głosu” 


sterczą, 

Największy ruch panuje przed 
gatinetem dentystycznym. Tu 
niepodzielnie włada młody, lecz 
biegły w swym zawodzie lekarze 
dentysta. 

Ob, Marię Migowską przera 
ziły rozłożone kleszcze i narobi 
ła krzyku. — Pierwszy raz by- 
łam u dentysty — zwiorza się 
potem po cichu zawstydzona — 
1 okropnie. się bałam! 

Do okulisty również zgłasza 
się wielu pacjentów. Badana 
jest właśnie I2-letnia - dziew- 
szynke x Kamionu, Konieczne 
sę okulary, 

— Tak, dziecko — mówi dos 
brotliwie doktór — musisz pos 
wiedzieć tatusiowi, nby ci kos 
niecznie sprawił szkła,  wtody 
już oczy mie będą zachodziły 
ingle, będziesz mogła czytać i 
uczyć się, aby w przyszłości 
stać się mądrą i pożyteczną, 
dla kraju obywatolką. Kto wie, 
nioże kiedyś zostaniesz slaw« 
ng lekarką, 

Jeden 


po drugim wchodzą 
do lekarza chorzy udręczeni do 
legliwościami, wychodzą zać 2 
poradą i polni otuchy, Ci, któż 
rzy tego potrzebują otrzymują 
od przybyłego z ekipą aptekax 
rza proszki maści i płyny, skus 
tovzne leki na ich niedomagt 
nia. 

Pracę lekarzy przerywa ne 
chwilę w y fakt. Wiajs 
skie dziew zynoszą ko 
szyk napełniony fiołkami, które 
więczają wszystkim członkom 


ly chory wpisany zostaje 
do rejestru kontrolnego, aby, 
za drugim pobytem ekipy lex 
karz był zorientowany w śzcze 
jego dolegliwości. 
Wreszcie ostatni pacjenci zo 
stali zbadani, Ekipa przys 
gotownje się do odjazdu. Sax 
mochód otacza tłum ludzi, tów 
dopytują się kiedy znowu 
będą lekarze. 
serdecznie przez 
wdzięczną ludność członkowie 
okipy opuszczają wieś Kamion 
Z poczuciem dobrze spełnione 
go obowiazku społecznego. 
JT. BE 
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Godal skiega 


Przygoda w Tatrach 


rzed dwudziestu 
laty. rę m wtedy cią- 
giem z Livorna po) 
nos Aires do Warszawy, Na- 
gle w pobliżu Giewontowa, 
które jest , jak wiemy, wiel- 
ką stolicą Tatr — poci 


Po finie południka wstępowa- 
łem na dół 


Nie było inne, 
tylko trzeba było pr 
katastrofę. 
Poszedłem do Hotelu, hen 
pod Pradnik. Zanocowałem z 
myślą o tym, że nazajutrz 
wybiorę się na! najwyższy 
szczyt Tatr — to znaczy na 
górę Popokatepetl. 
Popokatepelt jak wiemy li 
czy czternaście kilometrów z 
okładem. Ja idę na godzinę 
prawie cztery kilometry. wy 
liczyłem więc, że trzeba bę- 
dzie maszerować na szczyt 
cale trzy godziny, W tym 
czasie padał na Popokatepet- 
lu deszcz ze Śniegiem i góra 
była strasznie oblod: „ P 
stanowiłem więc 
bą porządny wór piachu i 
posypywać nima drogę, by nie 
spaść z takiej wysokości. 
Wyobraźcie sobie, że pobi- 
łem mój dawny rekord chodu 
na czas. Nie minęły dwie go- 
"dziny, a już byłem na szczy- 


cie. 

- Rozpościerał się tam prze- 
de mną przepiękny widok. 
Na prawo widziałem śnieży- 
ste hale Everestu, na lewo W 
wielkiej oddali błyskały świat 
ła Paryża, a hen, na połud- 


ców widnokręgu naszą stoli- 
ca Warszawa, 

Już miałem chęć zejść z 
góry, gdy nagle z poza wyso 
kiego debu wyskoczyła na 
mnie rozwścieczona tatrzań- 
ska szarotka, O włosek — a 
byłbym znalazł się w jej 
straszliwej paszczy. Na szczę 
ście, od czegóż *trochę oleju 
w głowie? 

Zacząłem biegać dokoła 
owego dębu jak wariat, a 
szarotka za mną. Wyglądało 
to tak, jakby wielki kot ło- 
wit małą, wystraszoną mysz- 
kọ. 

Wyobraźcie sobie, już opa 
dałem z sił. Snieg pod moimi 
nogami rozbijał się na miaz- 
gę — było go coraz mniej. 
I nagle, w tym rozgniecio- 
nym śniegu uderzyłem nogą 
o coś twardego. Schyliłem się 
i patrzę — oto leży pod śnie- 
giem południk, południk, któ 
ty właśnie przebiega przez 
Popokatepeti. 

Nachyliłem się, podniosłem 
południk z ziemi i czekam, aź 
bestia szarotka nadleci, Gdy 
nadbiegła — spuściłem jej 


znakomity sposób, Oto już w. 
Pabianicach — roózszczepióno 
go na dwie połowy — i za- 
wieszono na Żelaznych słu- 
pach. Tutaj też przewiązano 
go potężnym izolatorem i 
puszczono na niego prąd z 
pobliskiej elektrowni łódz- 
kiej. Pod nim zaś ułożono 
Szyny a po szynach puszczo- 
no tramwaje, 

W taki to sposób wystar- 
czyło w pobliżu izolatora ze- 
skoczyć z południka i wsiąść 
w tramwaj” który zawiózł 
mnie prosto do Łodzi. 

* 


południk na kark, 

W jednej chwili leżała 
przyciśnięta tym stalowym 
prętem, niby złapany w pu- 
łapkę wilk. 

Podczas mojego zmagania 
się z szarotką — zaczął zapa- 
dać zmrok. Ponieważ nie 
miałem ze Sobą sekstansu, 
więc nie mogłem zorientować 
się w stronach świata. Jak 
ké teraz w ómie noc- 


nej” 

Nagle zaświtała mi genial- 
na, myśl w głowie. A od tze- 
góż jest południk, który oto 
pod mymi nogami trzyma w 
swych stalowych zwojach 
straszliwego zwierza? 


Rada w radę, postanowi- 
tom spuścić się po południku 
z góry na dół, Teraz Już nie 
zabłądzę! 

Jako wprawny taternik — 
spuszczałem się po Mnie 
wspaniałe, Qdpoczywałem 
trochę na równoleżnikach, 
które jak wiadomo, trzymają 
ziemię poprzecznymi pasami, 
aby się dalej nie rozszerzyła 
skutek wirowania dookola 
iężyca. 

Podróż moja trwała kilka- 
naście godzin, Już myślałem, 
że mój pociąg ucieknie z Gie 
wontowa. Jakież było moje 
zdumienie, gdy wreszcie po 
wielu dniach i nocach wylą- 
dowałem w Łodzi. Okazuje 
się, że południk został przez 
przemyślnych _ mieszkańców 
tego miasta wyzyskany w 


W opowieści swojej pod 
tytułem „Na wielorybie do- 
kołą świata” profesor Ga- 
dulski znów popełnił cały. 
szereg błędów. Postarajmy 
się wytnienić je pokrótce, 

Przed półwiekiem, to žna- 
czy przed 50 laty, Gdynia 
była maleńką osadą rybac- 
ką, Nie było tu żadnego por 
tu, a więc nie mogły w nim 
wówczas stać na kotwicy 0- 
kręty transoceaniczne, 

Przypuśćmy jednak, že 
profesor Gadulski dostał się 
na taki wymyślny okręt, 
Można mu to jeszcze wyba- 
czyć, ale nie można miu wy- 
baczyć, że z Ziemi Francisz- 
ka Józefa zrobił wyspy Fran 
ciszka Józefa. Na Bałtyku 
nie szaleją nigdy tajfuny, 
Kurniawa to nie fala mor- 
ską — a śnieżyca tatrzań- 
ską, 

Co do wieloryba, to rze- 
czywiście profesor Gsaduiski 
mógł Się pomylić, ale tu 
znów nakłamał bez umiaru. 
Nie ma przecież na świecie 
Morza Trlendzkiego, nie ma 
Wielkiej Zatoki Szwajcar- 
skiej, nie ma też Ziemi Golf 
stromu, gdyż golfstrom to 
prąd morski, a nie ziemia 
Gzy wyspa, 

Najważniejszy jednak 


Kochane dzieci, nasz drogi 


profesor Gadulski w swoim 


żeczki w nagrodę. 


Strasziiwa szarotka wpadła pod pręt południka 


błąd, który spostrzegli pra- 
wie wszyscy uozestnity kon- 
kursu, to owa  wielorybia. 
ikra, Wszyscy wiedzą, że 
wieloryb jest ssakiem ` ro- 
dzi się jak wszystkie ssaki, 
A teraz długa lista agro. 
dzonych Czytelników, któ- 
rzy nadesłali listy z dobry- 
mi _ odpowiedziami, Już 
wkrótce wszyscy oni otrzy- 
mają za pośrednictwem pocz 
ty nagrodv książkowe, Bẹ- 
dzie to ładny prezent od Wa 
szego „Promyka, 
Krajewski Ryszard, Wal- 
ter Andrzej, Kochaniak J, 
Gruza Alina, Łopusiński Je 
rzy, Szafrański Radosław, 
Graczyk Zdzisław, Kołodziej 
Ryszard, Bednarska Krysty- 
na, Jaron Marek, Iżykowska 
Dana, Bednarkówna Jadwi- 
ga, Urbańska Barbara, Jā- 


Na brzegu Dniepru w Kijo 
wie wznosi się 15 - metrowy 
słup z czerwoną flagą na 
szczycie, Jest to pierwsza w 
Związka Radzieckim dziecię= 
ca radiostacja  krótkofalo- 
wa, W sierpniu 1947 r. po 


profesor Gadulski popełnił w 
tym opowiadaniu wiele kary 
godnych błędów. Nie wątpi- 
my, że znacie się dobrze na 
geografii, że wiecie, gdzie le- 
żą jakie góry i miasta, Prze- 
czytajcie uważnie to opowia- |5 
danie i dajcie nam odpowiedź |i 
do dnia 1 Maja. Napiszcie |jes 
krótko i wytaźnie — ile blę- 
dów 1 jakie błędy. popełnił 


opowiadaniu. Ci którzy naj- 
więcej błędów wykryją — 
otrzymają ód nas znów ksią- 


Dzieci w Potulicach 


odbudowują swą szkołę 

Z okazji zjednoczenia się dwóch partii PPR i PPS góm 
miey z Zabrza - Wschodu, aby uczcić zjednoczenie się pars 
tii, wyzwali do współpracy tine kopalnie, Od górników 
ten wyścig wzięła pierwsza szkoła w Płęskowie. My wzięs 
liśmy, jako wzór szkołę z Pląskowa i wyzwaliśmy sąsied" 
nią szkołę z Runowu... Kto prędzej odbuduje swoją sekos 
te. Inne szkoły są piękne i nie etiszozone przez okupań 
ta, a nasza szkoła została zniszczońa. 

My się staramy, jak możemy, żeby postawić szkołę na 
nogi, Chodzimy zbierać szyszki do lasu, w mróz it w 
tleszcz, aż każdemu z nas zmaraną ręce. My się staramy, 
żeby jak najwięcej nazbierać szyszek nasiennych. 

Oto podaję wyniki naszej pracy! Szyszek nazbieraliśm, 
2.000 kg. Nasi rodzice też pomagają, zbierają ski 
Kiedy się robiło dach ną szkolnej oborze, to rodzice nasi 
pomagali do dwunastej w nocy. Pan wójt też pomaga 
nam, bò widzi jak my się steramy. Gmina postawia nam 
piec w klasie, który kosztował 40.000 zł. i ponaprawiała 
olma, szkolna, ` 

Boisko też musieliśmy sami agrodzić, bo nie było ogtrów 
dzóne, Fumdujemy też nowe drewi do korytarza, 

i iążek do lektury uzupetniającej, Książk 
jakie tylko mamy książk 
4 eli szkolnej, Ale wszystko jedna 
ło na stu uczniów. My się zwracamy z prośbą 
żeby Redakcja przysłała nam choć parg 
się bardzo cieszyli e tych książek i bys 


W imieniu całej czwartej klasy życzymy Redakcji dała 
szego rozwoju pisma. . 
Ciesiółka. Kazimierz 
Potulice 
pocz. Brzeźno Nowe 
pow. Wągrowieo 


Drogie Dziełne Dzieci! Pełni podziwu jesteśmy dla Waa 
szej pracy. Pięknie podehwyciłyście wezwanie górników, 
kopalni Zabrze-Wschód. Wy dzieci z Potulice, Pląsktowa, 
Rimowa postanowiłyście same wziąć udział w odbudowie 
Waszych zniszczonych szkół, I przykładem swoim pocią+ 
gacie dorosłych. Jeśli będę tylko mógł, przyjadę zobaczyć 
co juž zdężyłyście zrobić, Tymczasem przesyłam Wam 25 
książek jako wkłąd „Promyka“ do odbudowy szkoły, 
Czekam od Was dalszych listów. Chciałbym także wies 
dzieć jak wygląda praca dzieci w Runowie i Pląskowie, 
Pozdrawiamy Was serdecznie, Waszych nauczycieli i ro- 
dziców. Redaktor 


Wyniki Konkursu Nr 3 


zamieszczonego w „Promyku* z dnia 8 marca 1949 r. 


niec Jan, Kowalczyk Stani. 
sław, Wojną Jerzyk, Piet- 
tzak M., Wasiak  'padeuśz, 
Macudą Stanisław, Borkow- 
ska Teresa, Urbańska Barba 
ra, Kałużka Jerzy, Doruch 
Stanisław, Pisarek Jan, Orze 
chowski Andrzej, Gryglew- 
ski Czesław, Borzyński Z 
Bielecki Bolestaw, Wo: 
kowska Ludmiła, Rzeźnieki 
Zenon, Wożniakówna Kry- 
Btyna, Koriihski Eugeniusz, 
Legutówna Janina, Woźniew 
ska Anna, Bednarczykówna 
Emilia, Hanka Jędrychow= 
ska, Jerzy Zalepa, Wieczo+ 
rek Alicja, Bugajna "rena, 
Nijałkowski Władysław, Ba- 
dowski Marian, Spionek Ry- 
Szard, Lūbolski Rysiek, Sze- 
pietowska Anna, Pachola- 


żena, Piechulsta Zofia, Kula 
"Tadeusz, Pawlakówna Irka, 
Kałuzka G, Rysiewski Cze 
sław, B. Ruta, Łukaszewicz 
Zbigniew, Milewski Janusz, 
Krajewski Teodor, Gołębiow. 
ski Edward, 

Otrzymaliśmy poza tym 
wiele listów z dobrymi odpo 
wiedziami, ale, niestety, na 
listach tych nie znaleźliśmy 
podpisów, 

Kochane dzieci, każdy list 
należy podpisać własnym 
imieniem i nazwiskiem, Trze 
ba podać także swój adres, 
Wtedy wiadomo, komu i ni 
jaki adres wysłać nagrodę, 
Mara nadzieję, że nasi koe 
chani zapominalscy popra 
wią się i będą już teraz pod 
pisywać swoje listy pełnym 


kównia Danuta, Woźniak Ma 
tian, Kapica Gabriel, Sala- 
gacki Ryszard, Sobińska Bó 


|eterze sygnały dziecięcej ra 
diostacji, 
„Pierwsza Dziecięca Radio 


stacja („Pierwaja Dietska- 
ja“ osiągnęła ponad tysiąc 
jdwustrormych kontaktów, 


Różnokolorowe chorągiewki 
na mapce świata oznaczają 


ROMKOWI RUTROWSKIEMU z Radomską, Nie Ty 
jeden, Romku, powiadasz: „Piszę mało, bò nie chcę ga- 
bierać „Promykowi* czasu.* Mylicie się, śdzieci. „Pro- 
myk” po to istnieje, aby Was wysłuchał i zawsze, ale ta 
zawsze ma dla Was czas. W jakiej fabryce pracuje 
Twój tatuś? 
Czekam na zapowiedziany list, 

JANI N. z Błtszkowa, Dobrze, że już wiosna i nie musisz 
marznąć, idąc 2 kilometry do szkoły w Odrowążu., Czy 


raz pierwszy zadźwięczały w miasta i państwa, których 
| SAEPE yS TEAC T PAA OESS "RATA LEO PASO KT PR ITA TNA 
WŁADZI z Janikowa i Marysi Duda, Chętnie przyjmu- 
jemy Was do Promykowego Grona, 


KAZI KUŻMIŃSKIEJ z Głowna. Ciężkie masz warunki 
nauki, Kaziu, trudno w ciasnocie i gwarze odrabiać lek- 
cje i nie dziwnego, że odbija się to na Twoich postępach 
w nauce, Ale tym bardziej powinnaś starać się usamo- 
dzielnić, Z końcem roku szkolnego zwróć się do nas, 
a wskażemy Ci, zgodnie z Twoim zamiłowaniem, odpo- 
wiedni kurs dla telefonistek, prawdopodobnie w ramach 
„Służby Polsce". 
CESI GIEGIER. „Don Kichot“ jest rzeczywiście warto- 
Ściową książką. Gdy byłem w śzkole, geografia należała 
do moich ulubionych przedmiotów. Język rosyjski jest 


piękny i melodyjny, a jako język słowiański — łatwy 
dla nas Polaków do wyuczenia. Nie dziwię się więc wca- 


należysz do Związku Harcerstwa Polskiego, który istnieje 
na terenie Waszei szkoły? Czekam na zapowiedziany 


Tie — rozłaczała się u krańs nastepny, listy 


imieniem, nazwiskiem oraz 
podadzą adres swego zamiesz 
kania, 


Dziecięca radiostacja w Kijowie 


sygnały przejęła 
Dietskaja”,  Dzieri często 
rozmawiają z krótkołalow= 
cami prawie wszystkich 
miast Związku Radzieckiego, 
Poza tym udało tin się nawią 
zać kontakt z Nową Gwineą, 
Indiami, Alaską, Nowym 
Jorkiem, Grenlandia, Cala 
stacja, począwszy od odbior 
czo-nadawczej aparatury, s 
skończywszy na antenie jest 
skonstruowana przez dziedi 
— uczniów szkół kijowstich, 
Obecnie radiostacja posia- 
ds moc 20 watów, leez mtos 
dzi entnzjakci radia (jest 
ich 25) pod przewodnictwem 
dyrektora staeji jaż bndują 
stację o mocy 100 watów, 
operator w czasie 
swojej ` służby prowadzi 
dziennik, Dzieci rejestrują 
uzyskane odbiory 1 notują 
treść nudycyj Kkoresponden= 
w, 
Operatorami radiostacji 
są oczywiście dzieci pod os 


„Pierwaja 


= 
EJ 


le, że Ci się podoba i że masz z niego piątkę. Pozdr 
wiam Was obia z Halinka Smoczek serdecznia 


pieką doświadczonych Spes 


znialistów, 


Kronika Piotrkowa 


. —— 
KOMU WINSZUJEMY 
Wtorek, dnia 12 kwietnia 


1949 r. 
Dziś: Wiktora 
TE TY 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpieczeństwa Publiez, 

nego 10-49 
Straż Fu-ama 10-72 
Szpital św, Trójcy 10-70 

Pogotowie lekarskie nocne ul 
Stalina 45, tel 10-04 
} —— 

Redakcja i administracja 
„ Piotrkowskiego" 
Piotrków, Al. 3 Maja 4. In- 
teresantów przyjmuje się 
codziennie (prócz niedziel 1 
świąt) od godz. 15 do 18. 

= 
Bondzielnia „Głom Piotrkow 
skiego“ ul Słowackiego Nr 

26, Tel. 15-40, 


Roboty interwencyjne w Piotrkowie 


skwery i chodniki doprowadzone zostaną do porządku 


Rokrocznie z  rozpoczę- 
ciem sezonu budowlanego 
Zarząd Miejski prócz  no- 
wych przedsięwzięć budo- 
wlanych przystępuje do 
robót interwencyjnych, któ 
re mają na celu utrzymanie 
w należytym stanie ulic, cho 
dników oraz skwerów w na 
szym mieście, 

Z, przydzielonego ostatnio 
kredytu 6 milionów złotych 
pozostała jeszcze połowa, Z 
funduszu tego poddane re- 
montowi zostaną następują- 
ce ulice: Promenada, ul. Mi 
chałowska, Belzacka, Prze- 
mysłowa i Gospodarcza. 
Przekopuje się również tra- 
wniki na plantacjach miej- 
skich, w parkach i na skwe 
rach. Godnym pochwały jest 
przedsięwzięcie, mające na 


GŁOS. PIOTRKOWSK 


F 


celu ułożenie ' w alejkach 
skwerów chodników, 

Jak nas informuje Wydział 
Techniczny Zarządu Miej- 
skiego zaniedbany ogród ko 
lejowy, o którym niedawno 
pisaliśmy, doprowadzony 
zostanie w najbliższym cza- 
sie do należytego wyglądu. 
Wykończy: się również 
skwer na placu Litewskim 
oraz urządzi kwietnik na 
tak zwanym Ryneczku, przy 
zbiegu ulic Stalina i Polnej. 
Roboty te już są w toku, a 
ukończenie ich w znacznym 


stopniu zmieni wygląd na- 
szego miasta. 
Przy pracach  interwen- 


cyjnych zatrudnionych jest 
220 robotników, z czego 30 
procent stanowią kobiety, 


rę rozwoju róbót ulegnie je 
dnak zwiększeniu, bowiem 
Wydział Budowlany Zarzą- 
du Miejskiego zabiega już 
o dalsze kredyty na okres 
letni. Należy więc się spo- 
dziewać, że w bieżącym sezo 
nie letnim miasto nasze do 
prowadzone zostanie do na- 
leżytego porządku. 


Huta „Kara“ przygotowuje się 


do uroczystości 1-Majowych 


Przed paru dniami załoga 
huty „Kara* obchodziła wiel 
kie święto, mianowicie dzień 
ukończenia trzyletniego pla- 
nu produkcyjnego. Zajęci co 
dzienną pracą w walce o 
większą i lepszą produkcję 
robotnicy postanowili suk- 
ces swój uczcić w dniy Świę 
ta 1-szomajowego. W związ 
ku z tym załoga postanowi- 


ła święto to w roku bież. 
szczególnie uroczyście ob 
chod; 


Zarówno orkiestra fabry= 
czna jak i zespoły świetli« 
cowe gorączkowo przygoto- 
wują się do akademii i wy- 
stępów. Orkiestra w dniu 
1 Maja otrzyma specjalne 
nowe mundury. 


Współzawodnictwo w spółdzielni „Wyzwolenie“ 


zapewnia zmaczme oszczędności 


Dwa najważniejsze zaga- 
dnienia, nurtujące obecnie 
nasze życie, znajdują pełny 
wyraz w działalności Robot 
niczej Spółdzielni Wytwór- 
czej „Wyzwolenie“. Są to: 


Liczba zatrudnionych w mia 


AEK WEEN ADETTE TETTA 


Kurs dla analfabetów 


w PZPB w 


Przed kilku dniami w lo- 
kalu świetlicy Moszczeni= 
ckich PZPB odbyło się uro- 
czyste zakończenie kursu 
dla analfabetów. Uroczy- 
stość ta miała podniosły 
charakter. Przedstawiciele 
załogi 1 Rady Zakładowej 


Moszczenicy 


złożyli organizatorom wyra- 
zy podziękowania zaznacza- 
liąc, że byli analfabeci, któ- 
rzy obecnie posiedli sztukę 
pisania i czytania, przez czy 
tanie gazet zdobywają uświa 
domienie społeczne, a co za 
tym idzie, podnoszą wyniki 
swej pracy. 


Szkolenie aktywu ZMP 


w powiecie piotrkowskim 


W ostatnich dniach w ra 
mach ogólnopolskiej akcji 
szkoleniowej w powiecie 
piotrkowskim rozpoczęło się 
szkolenie aktywu gminnego. 
ZMP. Akcja ta ma doniosłe 
znaczenie dla naszego powia 
fu, Na skutek bowiem sta- 
łego wzrostu gminnych kół 

MP w naszym powiecie 
praca organizacji winna być 
oparta o mocne i sprawnie 
działające Zarządy Gminne. 

Na marginesie należy za- 
znaczyć, że dotychczas nie 
Wszystkie Zarządy w na- 
Szym powiecie stały na wy- 
sokości zadania. Były pew- 
ne niedociągnięcia, które u- 
jemnie odbijały się na cało 
kształcie pracy. Kursy gmin! 


PRZEZE YYY PONY YYY NYCZ 


Kontraktacja trzody chlewnej 


W okresie początkowym 
akcja kontraktacji na tere- 
nie powiatu  brzezińskiego 
rozwijała się dość wolno. Na 
skutek jednak odbytych kon 
feremji y _ wodniczących 
gminnych Spół: Samopo- 
mocy Chłopskiej, agentów 
kontraktacji trzody chlew- 
nej tychże spódzielni oraz 
Przedstawiciele PZGS-u, 
jak również Centrali Mięs- 
mej oraz partii politycznych 
akcja „H“ nabrała tu wła- 

wego rozmachu. 


Na konferencjach tych zo 
stały opracowane metody 
Pracy w terenie, które opar 
„0 na doświadczeniach przo 
Kujących w kontraktacji 
Bpółdzielni. Wyniki mje dały 
długo na siebie szekać. 
Wzrost liczbowy i procento- 
WY zakontraktowanej trzo- 
dy chlewnej wykazał niezbi 
cie, że dobra organizacja 
jest pierwszym warunkiem 
powodzenia. 


O 
Ogloszenia drobne 


ne, które obecnie są przepro 
wadzane, pozwolą na podnie 
sienie sprawności organiza- 
cyjnej w. kołach gminnych. 
Pierwsze kursy gminne w 
naszym powiecie odbyły się 


w'Moszczenicy oraz w Beł- 
chatowie. W najbliższych 
dniach rozpocznie się dalsze 
szkolenie, które tym razem 
obejmie Sulejów, gminę 
Krzyżanów i Kamińsk, 


ZMP-owcy z Liceum Handlowego 
zdobyli 1 miejsce we współzawodnictwie 


Ostatnio wśród poszczegól 
nych szkolnych kół ZMP w 
naszym mieście prowadzone 
było współzawodnictwo po 
linii organizacyjnej. We 
współzawodnictwie tym I 
miejsce osiągnęło koło ZMP 
przy Gimnazjum i Liceum 
Handlowym w Piotrkowie. 
Koło to w ostatnim czasie 


Do dnia 19 marca bież. ro 
ku ilość zakontraktowanej 
trzody chlewnej wynosiła — 
2.009 szuk, co  sanowiło 
29.95 proc. począkowego pla 
nu. Do dnia zaś 26 marca 
ilość zakontraktowanej trzo- 
dy chlewnej podniosła się 
do 4.807 sztuk, co stanowi 


W tekście i za tekstem — 6 
Ogłoszenia drobne liczy 


Wielkość ogłoszeń Za teka 
od 1 do 100 mm 70 
od 101 do 200 mm 110 
od 201 do 300 mm 160 
powyżej 300 mm 200 


100 proc. drożej, 
Ogłoszenia w numerach 

o 50 proc, drożej. 
Ogłoszenia w numerach 

wych o 100 proc. drożej. 


ZGUBIONO zaświadczenie 
tejestracyjne 2066 RKU — 
Piotrków  aAtądejczyk 

lan. 159-k 


HT PTP T 
OENNIK OGŁOSZEŃ 
w dzienniku „GŁOS PIOTRKOWSKI" 
Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro- 
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse 1 kombinowane o 


Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się, 
Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miejsca í za 


coraz lepiej się rozwija. 
Jak nas informują, ZMP- 
owcy sukces ten odnieśli 
dzięki regularnemu uczęsz- 
czaniu na kursy ideologicz- 
ne jak również przez należy 
ltą współpracę z Zarządem 
Miejskim oraz utrzymywa- 


współzawodnictwo pracy i 
planowe oszczędzanie. 

W ramach współzawodnie 
twa pracy na terenie Spół- 
dzielni już od kilku miesię- 
cy zorganizowano brygady 
współzawodnictwa, których 
działalność daje pomyślne 
rezultaty. I tak spośród sze 
ściu brygad ostatnio na pier 
wsze miejsce wysunęła si 
grupa Tadeusza Miszteli, któ 
ra wykonała plan przed ter 


oo waga 


Zarząd Wojewódzki ZMP 
rozpotzął szkolenie aktywu 
gminnego spośród członków 
zarządów gminnych i kół 
wiejskich ZMP. Kursy mają 
na celu wyszkolenie w za- 
kresie organizacyjnym i i- 
deologicznym przyszłych 
członków zarządów gmin- 
nych, należycie przygotowa 
nych do kierowania organi- 
zacjami wiejskimi ZMP. 

Program kursów obejmu- 
je wykłady z nauki o Pol- 


W Łodzi odbyła się kon- 
ferencja oświatowa z udzia- 
łem przewodniczących po- 


nie stałego kontaktu z koła 
mi fabrycznymi ZMP. 


już 71 proc. początkowego 
planu  kontraktacji na po- 
wiat brzeziński. 
Przodownictwo prowadzi- 
ły w tym okresie następują- 
ce gminne Spółdzielnie Sa- 
mopomocy Chłopskiej: Kolu 
szki, (126 proc. początkowe- 
go mlanm, Ciosny— (122 pro 


łamów po 45 mm, 
Się za słowo, 
tem Nekrologi 

70 

110 

160 

200 


Drobne 
30 zł, 


niedzielnych 1 świątecznych 


specjalnych i okolicznościo 


wiatowych rad narodowych. 
przewodn. powiatowych ko 


cent), Rokiciny — (177,6 pro 
cent) i Niesułków (101 
proc.) Na ostatnim miejscu 
w tej tabelce należało by pe 
stawić Tomaszów Maz. 
Przeanalizowanie tych wy 
ników oraz rozpoczęcie 
współzawodnictwa między 
poszczególnymi spółdzielnia- 
mi pozwoliło podnieść zapla 
nowaną ilość o 3.500 sztuk, 
oraz już 1 kwietnia zrealizo 
wać całkowicie początkowy 
plan kontraktacji. 
Niezależnie od tego wiele 
Gminnych Spółdzielni nie 
tylko, że do dnia 1 kwiet- 
nia br. wykonało początko- 
wy plan kontraktacji, ale po 
nadto postanowiło dodatko- 
wy plan wykonać już do 
dnia 10 kwietnia br. Do dnia 
dzisiejszego całkowicie wy- 
wiązały się ze swych zobo- 
wązań, 2 spółdzielnie: w 
Koluszkach i Rokicinach. 
Powyższe dane świadczą 
najlepiej, że powiat brzeziń 
ski nie tylko, że nie pozosta 
je na szarym końcu, w ak- 


terminowy druk ogłoszeń nie ponosi sie żadnej odno- 


wiedzialności, 


cji kontraktowania trzody 
chlewnej, lecz ambitnie sta- 
ra się wysunąć na przodują 
ce miejsce w województwie 


"ZMP szkoli aktyw 


w zakresie organizacyjnym i ideologicznym 


minem oraz podwyższyła ja 
kość towaru. Na skutek wy 
tężonej pracy brygad współ 
zawodnictwa zaoszczędzono 
około 30 procent ogólnych 
wydatków. 

Niezależnie od tego 
spółdzielni „Wyzwolenie“ du 
żo uwa, poświęca się 
jak najmniejszemu zużyciu 
surowca. Obecnie w opraco 
waniu jest nowa norma za- 
potrzebowania surowca. 

Na skutek tych czynni- 
ków produkcja artykułów 
szewskich wzrosła obecnie 
do 450 par obuwia miesięcz 
nie, Nie mniejszymi wynika 
mi poszczycić się mogą rów 


RAMONE |ZADEI 


gmin 


w 


ny 


sce współczesnej, podstawy 
marksizmu-leninizmu, histo- 
rię ruchu robotniczego i za- 
wodowego, strukturę organi 
zacyjną ZMP oraz młodzie- 
żowych organizacji Związku 
Radzieckiego i państw demo 
kracji ludowej. Wykładow= 
cami na kursach są członko 
wie Zarządu Wojew. ZMP 
1 aktywiści ZAMP. 

Szkolenie aktywistów 
gminnych potrwa 2 miesią- 
ce. 


|misji oświatowych, 
stów i inspektorów szko! 
nych. W obradach uczestn: 
czyli również, przedstawicie 
le władz administracyjnych 
samorządowych i 
w osobach: przew 
go Woj. Rady Narodowej 
Sochy - Domagalskiego, wo- 
jewody łódzkiego Szymanka 
i kuratora Okręgu Szkolne 
go Seniowa. 
Przewodniczący Wojewó- 
dzkiej Komisji Oświatowej 
Zaczek w referacie o planie 
pracy tych komis 
wych stwierdził m. 


woj. łódzkim uruchomione 
zostały wszystkie szkoły pod 
stawowe, nauczaniem objęto 
wie 


ponad 97 proc. dziec! 

ku szkolnym. W celu ob 
obowiązkiem szk *lnym 
stkich dzieci w odpowiednim 
wieku, w roku szkolnym 


wą ścisła ich ewidencj. 

W 336 przedszkolach 
woj. łódzkim wychowuje sis 
14 tys. dzieci. 


będą do zwiększenia liczi 
przedszkoli publicznych 
społecznych, jak np. RTPD 
CHTPD oraz do objęcia wy 
chowaniem przedszkolnym 
większej, niż dotychczas iloś 
ci dzieci robotniczych i chłop 
skich. 

W dziedzinie w 
fabetysmem Komisj 
towa bierze bardzo czym 
udział w ak opra ane; 
w skali ogólnop: iej, reje 
strując analfabi w 
kv od 14 dc 50 roku życia 


z anal 


tódzkima, 


i tworząc sieć kursów po- 


nież rymarze, którzy wyra- 
biają około 2 tysięcy par 
sandałów. 

Przy spółdzielni „Wyzwo- 
lenie" istnieje dział szkole- 
nia młodego narybku, gdzie 
adepci sztuki szewskiej i ry 
marskiej pod okiem doświad 
czonych fachowców zdoby< 
wają cenną wiedzę. W dzia 
le szewskim na specjalne 
wyróżnienie zasługuje bry- 
gada Grzegorzewskiego. 


Wędrówka 


po województwie 
BRZEZINY 

Łódzki Urząd Wojewódz= 
ki przeznaczył w ramach 
budżetu nadzwyczajnego 2 
miliony złotych na wybudo 
wanie w tym roku Domu 
Ludowego w  Szczakocinia 
pow. brzezińskiego. Wybu» 
dowanie tego domu da 
mieszkańcom gminy moż+ 
ność znacznego rozwinięcia 
życia kulturalno-oświatowe= 
g0, które dotychczas ze 
względu na brak odpowied- 
niego pomieszczenia na 
świetlicę ograniczało się da 


bardzo szczupłych granie. 
(w) 


Dla każdego dziecka miejsce w szkole 


Posiedzenie Wojewódzkiej Komisji Oświatowej 
staro- | 


czatkowej nauki czytania 
pisania dla dorosłych. Re- 
rent omówił także rolę ko 
misji 0: towych w kiero 
waniu dzieci robot vch i 
chłopskich do szkół średnich. 
— 


owy ośrodex zdrowia 
powstaje w Zgierzu 

Niebawem przystąpi się w 
Zgierzu przy ul. Łęczyckiej 
do budowy nowoczesnego Os 
środka zdrowia. Dwupiętro= 


-|wy gmach, mający służyć 


do tego celu, o łącznej kuba 
turze 6.722 m, sześc. mieścić 
się będzie w pobliżu Miej- 
skiego Zakładu Kaąpielowe- 
go, z którego doprowadzone 
będzie do ośrodka centralne 
ogrzewanie oraz ciepła i 
zimna woda. W nowym bu- 
dynku mieścić się będzie 10 
gabinetów lekarskich. Prócz 
takich jak gabinet przeciw- 
jagliczny, przeciwwenerycz- 
ny, pediatrii, okulistyki i t. 
p. znajdować się będzie tak- 
że gabinet badania matki, 
którego zadaniem będzie 0- 
pieka lekarska nad kobieta- 
mi, spodziewającymi się po= 
tomstwa, 

Druga część gmachu prze 
znaczona jest na Stację O- 
pieki nad Matką i Dziec- 
kiem. Między innymi będzie 
się tutaj preparować mie- 
szanki odżywcze oraz stery- 
lizować butelki. Nad Stacją 
projektuje się wybudowanie 
tarasu — solarium dla mło 
dziaży. (b) 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul, Jaracza 27 
Dziś o godz. 19,15 komed'a 
najwybitniejszego dramatop!- 
sarza hiszpańskiego Lope de 
Vegi pt. „Pies ogrodnika". 


TEATR „MELODRAM* U A 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) Sy MiA 
Dziś o godz. 16 jedno przedsta- i: 7 


wienia doskonałej komedi E. Au- 
gier i J. Sandau pt, „Zięć pana Pol- 
nier". 

Wszystkie bilety sprzedane. Passo 


Ostatnie meldunki 


7 2 przygotowań kolarzy do wyścigu Praga - Warszawa 


„Wydarkiewicz, Rozumek i Gabrych zrezygnowali 


Cośmy powi 


Nr. 101 


nni wiedzieć 


o tegorocznych Biegach Narodowych 
Tegoroczne Biegi Narodowe traktowane są jako jedna z prób 


w ramach Odznaki Sprawności 
We wszystkich miastach 1 

dzone biegi na przełaj w dniu 

500 m, dla kobiet oraz 
Zarówno w kategorii kobiet, 


Fizycznej. 
gminach winny być przeprowa: 


B maja na dystansach: 


1.000 m, 4 3.000 m. dla mężczyzm. 
jak I mężczyzn przewidzianych 


partout nieważne, 


z udziału w tegorocznym wyścigu 
ostatnich doniesień trenera kolarzy polskich Wisz 


cych członkami UCI — Albań- 


jest po 5 różnych grup wieku, dla których — w miarę możności 
— neleży urządzić oddzielne biegi. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 
Dziś i codziennie o godz. 
10,15 sztuka Stewarta „Gwiazda 
Stevensona”, Dziś passe-partout 
nie ważne. 
PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 
w Łodzi ul. 11-go Listopada 21 
Codziennie o godz. 19.15 a w nie 
dzielę I święta o godz. 16-ej 1 19.15 
głośna sztuka J. Szaniawskiego 
„DWA TEATRY” z Karolem Ad- 
wentowiczem w roli głównej. 
TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel, 272-70 
O godz, 19.30, w niedzielę 1 świę 
ta o 161 19.30 farsa M. Słomczyń- 
aklego | Z. Wiehlera p. t. „Rycerz 
Szalony” z A. Dymszą. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 
Piotrkowska 249 
Dziś 1 codziennie o godz. 
„BARON CYGAŃSKI" 
ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI - TEATR 
LALEK „PINOKIO” 
Nawrot 27 
Codziennie oprócz poniedziałków 
© godz. B.30 „Czarodziejski kalosz” 


NR. 2 
19.15 soboty 
— niedziele 3 


19.15) 


CYRK 
codziennie o godz. 
2 przedstawienia 
przedstawienia. 

Wielkie widowisko atrakcji. 


ADRIA — „Paganini". 

(BAŁTYK — „Rzym Miasto Otwar. 
te". 

BAJKA — „Zuch Dziewczyna” 

GDYNIA — Program Aktualności 
Kraj. I Zagr. Nr. 15. „Radziecka 
Ukraina”, 

HEL — (dla młodzieży) „Znak 
Zorro'*. 

MUZA — „Volppne'. 

POLONIA — „Opowieść o Prawdzi- 
wym Człowieku”. 

PRZEDWIOŚNIE — „Dżulbars” 

ROBOTNIK — „Dziowczę z pót 

nocy”: 

ROMA — „Casablanca” 

RECORD — dla młodz. clęt- 
cy Stepòw", dla dorosłych „i 
w Casablance", 

STYLOWY — I-sry sóans dla mto- 

dzieży „Błyskawiew" dla dorost. 

„Belita Tańczy” 

ŚWIT — „Tchórz”. 

TĘCZA — „Jej Pierwszy Bal" 

TATRY — „Jasna Droga” 

WISŁA — „Opowieść o prawdzi- 


się w roku bieżącym w słabej 


wianie ich w wyścigu w zespoł 
nej konkurencji — nie dawałoby 
Jęcie dobrego miejsca, 


Treningi naszych kolarzy z 
każdym dniem są bardziej in- 
łensywne, chociaż nie są prowa 
dzone jeszcze na pełną szyb- 
kość. Składy trzech drużyn, któ! 


re reprezentować będą Pols! 
w wyścigu — nie są jesze 
definitywnie ustalone. Jest | 
jednak pewne, że kpt. I druży: 
ny będzie Kaplak, a II — Napie 


rala. 
OSTATNIO NIE DOPISYWAŁA 
POGODA 
W ostatnich dniach pogody 


były dość wietrzne i mgliste. 
Kierownictwo obozu jest zado- 
wolone z  wietrznej pogody, 
gdyż pozwala to na przygołowa 
nie kolarzy na wszelkie ewentu 
Alności — jeżeli chodzi o pogo- 
ę 


"Kolarze przejeżdżają codzien: 
nie po 120 km, a począwszy od 
12 bm. — 180 km. 


W edług 

niewskiego z obozu w Polanicy, kolarze: 
Rozumek i Gabrych zrezygnowali ze swego ewentualnego udzia 
łu w wyścigu. Okazało się bo wiem, 


Wydarkiewicz, 


Że zawodnicy ci znajdują 
formie i ustępują wyraźnie 


swym kolegom. Na treningach nie wytrzymują tempa | wysta- 


reprezentacyjnym, przy tak sil- 
szans drużynie polskiej na za- 

Rowery polskiej  prędukcji 
„Bałtyk” zdają egzamin dosk 
nale | zawodnicy są z nich bar- 
dzo zadowoleni. Ogólne sąmopó 
czucie kolarzy jest doskonałe. 


ALBANIA ZGŁASZA SIĘ 
DO WYŚCIGU 

Czechosłowacki Komitet Or- 
ganizacyjny w Pradze otrzymał 
telegrafczne zgłoszenie do wyś 
cigu kolarzy albańskich. Jak 
wiadomo, w roku ubiegłym w 
wyścigu Praga Warszawa 
mieli również brać udział 
rze albańscy, którzy przyjechal! 
do Pragi. Ponieważ jednak Al- 
bania mie była włedy członkiem 
Międzynarodowego Związku Ko 
larskiego (UCI) í start kolarzy 
albańskich w myśl regulaminu 
(UCI) spowodować mógl dy 
jkacje, względnie za 
innych będą. 


kwa 


państw, 


czycy w wyścigu udziąłu nie 
wzięli. Obecnie Albania jest już 
członkiem UCI i nic nie stoi na 
przeszkodzie w starcie jej kor 
larzy, 

' KOLARZE ALBANSCY 
REPREZENTUJĄ DOBRY 

H POZIOM 


Jak nas informują, kolarze al 
bańscy reprezentują wysoką kla 
sę. Na terenach górzystych Al- 
bańczycy będą bardzo groźny: 
mi przeciwnikami, Start kolarzy 
albańskich będzie pierwszym 
nawiązaniem stosunków sporto- 
wych między Polską : Albaqią 
— państwem złączonym z nami 
więzami przyjaźni. Albania kro- 
czy tą samą drogą co Polsk 
drogą prowadzącą do socjaliz- 
mu i utrwalenia pokoju. 


W BUŁGARII ODBYŁY SIĘ 
JUŻ ELIMINACJE 
Elminacyjny wyścig kolarski, 
przed ustaleniem składu Bul- 
garii na międzynarodowe zawo. 
dy Praga — Warszawa, wygrał 
Dimov w czasie 3:48:08 przed 
Konstantinowem i  Karstewem, 
Trasa wyścigu wynosiła 103 


km, 


6 " LJ . 
portowcy łódzcy w obronie pokoju 
Przedstawiciele wszystkich organizacji sportowych piętnują 

imperialistyczne plany podżegaczy wojennych i 
Łodzi niedawno został powołany do działalności przez 


sportowców łódzkich Komitet dla spraw Kulturalno = 
Oświatowych, którego zadaniem będzie urządzanie co pe- 


wien czas 


zebrań dyskusyjnych na 
z różnych dziedzin sportowyrh, oraz zapoznawanie na 
szego ogólt sportowców z „najaktualniejszymi 


aktualne zagadnienia 


wydarzenia- 


mi politycznymi w kraju i za granicą, 


Wczoraj w sali Miejskiej 
Rady Narodowej odbył się 
wieczór inauguracyjny. Wśród 
zebranych znalazło się wielu 
działaczy sportowych i zawod 
ników, wśród których najlicz 
niej bodaj reprezentowani b; 
li pięściarze. Dość licznie sta: 
wih się również sportowe: 
prowincji. Zebranie otworzył 
wiceprezes ŁOZPN-u — tow. 
Kaźmierczak poczym II sekre 
tarz Łódzkiego Komitetu 
PZPR tow. Stanistaw Duniak 
wygłosił odczyt na temat zna- 
czenia paryskiego Kongresu 
Pokoju dla całej ludzkości, a 
w tej liczbie i dla naszego na- 
rodu, który niedawno poniósł 
tak olbrzymie straty wskutek 


najazdu faszystowskiego. Re- |, 


ferat wywarł na_słuchaczach 
duże wrażenie. W dyskusji za 
bierało głos kilku sportow- 
ców, którzy w bardziej czy 
mniej udolnych słowach soli- 
daryzowali się z całą postępo- 
wą młodzieżą demokratyczną, 


z | Związku Radzieckiego. 


klubów 1 związków sporto- 
wych m, Łodzi i okręgu łódz= 
kiego, po wysłuchaniu odczy= 
tu wygłoszonego przez ob. po- 
słą Stanisława Duniaka, w i- 
mileniu wielotysięcznej rzesz, 
sportowców i działaczy stwier 
dzają, że pokojowa polityka 
wiel- 
kiego sojusznika krajów de- 
mokracji ludowej jest wyra- 
zem pragnień  milionowych 
rzesz pracujących calego świa 
a 

Zebrani sportowcy solidary 
zują się calkowicie z uchwa- 
tami zwolenników pokoju i po 


tępiają awanturniczą politykę 


; zwięk 
szenie tempa produkcji I po- 
większenie oszczędności na 
odcinku pracy zawodowej. o= 
raz zapewniają o woli zwięk= 
szenia wysiłków idy 


gu witają inicjatorów 1 dele- 
gatów na Światowy Kongres 
Pokoju oraz pozdrawiają spor 
towców krajów demokracji l 
dowej ze sportowcami Związ 
ku Radzieckiego na czele 
wraz z ich Wodzem i całej po 
stępowej Indzkości Generalis- 
simusem Stalinem". 

W krótkiej części artystycz. 
nej zebrani wysłuchali recyta 


nej. 


Skierniewicach; 
Wliep. 


W zależności od czasu uzyskanego w biegu, 


uczestnikom 


(czkom), zalicza się wynik biegu przełajowego Jako jedną z prób 
do OSFiz na odznakę zwyczajną (e) lub wybitnego usprawnie- 
nia (w). Grupy wieku i minima na odznakę przedstawiają się 


następująco: z 
Kobiety — 500 m. 
wiek: 15 — 17 18 — 19 20—25 2—32  od33 
z 220min. 205 min.  ZAOmin. 230 min. 3,00 min, 
w 205 min. 155 mia.  200min, 215 min. 245 min 
Młodzież męska — 1000 m, 
wiek: 15 — 17 18 —.19. 
z 4,00 min, 3,45 min. 
w 3,45 min. 330 min, 
Mętczyłni — 3,000 m. 
wiek; 20 — 29 30 — 39 od 40 
z 13,45 min. 14,30 min. 18,00 min. 
w 1230 min. 13,45 min. 18,00 min, 


Przy kwalifikowaniu do Po szczególnych grup mlarodajny. jest 
wiek uczestników (czek) w dniu 1-szym stycznia 1949 r, 


Dwiema 


piłkarze 


Som 


okupili swe zwycięstwo w Zduńskiej Woli 


Już niejednokrotnie cała pra 
sa pięłnowała rożwydrzenie pu 
bliczności piłkarskiej, ale to ja- 
koś nie odnosi skutku, My swo 
je, a oni swoje. W niedzielę od 
byt się w Zduńskiej Woli mecz 
piłkarski o mistrzostwo kl, A 
grupy 1 pomiędzy tutejszym 
Włókniarzem, a drużyną łódzwą 
Związkowca . Zrywu, pódczas 
którego dwóch graczy  Związ- 
kowca . Zrywu uległo tak po- 
ważnym kontuzjom, że musiano 
przewieść ich do' szpitala. Bram 
karz Żylewski doznał lekkiego 
wstrząsu mózgu, a łącznik Ku- 
biak złamania nogi, 

Co było przyczyną łych kon- 
tuzji? Ostra gra, do której sptoj 


cii kilku wierszy naszych auto | 
rów, które wygłosiła jedna ze| 
słuchaczek Szkoły Dramatycz bramki (wynik meczu 5:1 


wokowała gospodarzy niewyrą- 
biona sportowo publiczność. 
Gdy gospodarze zaczęli LD 
a 
zaczęla 


lodzian), publiczność 


TABELA WYGRANYCH 55 LOTERII 


3-d dzień ciągnienia IV-ej klasy 


Wygrane po 500.000 zł padły na 
Nr Nr 6211 w Warszawie; 
54443 w Gakowie 


12658 w 


Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr 27355 36281 66027 10504 w 
Warszawie; 23468 w Poznaniu; 31932 


w Lublinie; 48706 w Radomiu, 


Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 1130 6329 16211 20610 33530 
25573 35716 43308 46077 47121 56093 
12876 15891 B0411. 


Odgłosy niedzielń 


ciężkimi kontuzjami 


Związkowca - Zrywu 


zachowywać się tak, jak w ro- 
ku ubiegłym przed... zamkn.p- 
ciem bolska. Kara ta, jak wis 
dać mie  poskułkowała, warto 
więc może było by pomyśleć o 
innej, która by może wreszcie 
opamietała „sportowców” Zduń 
skiej Woli. 

ROOT EEEE 


Pamiętaj o wpłacie 


Findisz 1 Majowy 


Konto w Banku Związku 
Spółek Zarobkowych 


Oddział Miejski w łodzi Nr 228 
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stojącą na straży pokoju. 

Na zakończenie zebrania u- 
czestnicy jego uchwalili na- 
stępującą rezolucję: 

„Przedstawiciele 


zrzeszeń, 


Kierunku podniesienia tę 
fizycznej, aby w 
trwały pokój móc podążać w 
jednym szeregu z wszystkimi 
sportowcami demokratami, 
Sportowcy m. Łodzi 1 okrę- 


61936 70261 93912, 


Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr 1287 16092 25738 27126 44708 53662 


Kolportaż: 

Łódź, Piotrkowska 70, tel. 223-22 
Administracja; 200-42 
Dział ogłoszeńt 111-560 
Łódź, Piotrkowska £5, tet. 111-50 
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Teodor Dreiser 92 


Tragedia Amerykańsk 


Potem nastąpiło stwierdzenie przez urzędnika bagażow= 
ni w Utica, że jest to ten sam kuferek, który pozostał na 
przechowaniu w Utica i leżał tam przez wiele dni. 

Stwierdzono również, że w hotelu, prowadzonym przez 
pana Jerry Kernocian, zapisał się Clyde i Roberta jako Clit- 
ford Golden 'z żoną. Porównano wówczas charakter pisma 
z meldunkiem w Grass Lake i Big Bittern i stwierdzono, 
że jest identyczny. Porównano go również z kartką znale- 
ziońą w walizce Roberty, przy czym każdy przysięgły brał 
ją do reki i oglądał. 

Belknap znowu zaprotestował, uważając taki sposób 
prowadzenia oskarżenia przez prokuratora za haniebne, 
nielegalne i niepraktykowane powstrzymywanie dochodze- 


ja. 
I toczyły się w ten sposób spory i scysje przez całe 
dziesięć dni. 


4 Rozdział XXIL 

Jedenastego dnia Frank Schaefer, urzędnik w hotelu 
Utica, przypomniał sobie przybycie Clyda i Roberty, Clyde 
zapisał tam siebie i Robertę jako Clifford Golden z żoną z 
Syracuse, Wallace Vanderhoff, subiekt sklepu z konfekcją 
męską w Uitca, opowiadał o kupnie słomkowego kapelu- 
sza przez Clyda, Potem zeznawał konduktor tramwaju kur- 


sującego między Utica a Grass Lake, a po nim właściciel go 
spody w Grass Lake. Blanche Pettingill, pokojowa, słyszała, 
jak podczas obiadu Clyde przekonywał Robertę, że nie po- 
dobna tu będzie dostać pozwolenia na zawarcie ślubu, że 
lepiej będzie poczekać do jutra. 

Nie było to dla obrony wygodne zeznanie, gdyż dzień 
ten właśnie kolidował z dniem, w którym Clyde miał ja- 
koby uczynić. wyznanie Robercie. Belknap jednak po nara- 
dzie z Jephsonem doszedł do przekonania, że łatwo będzie 
można poczynić -pewne zmiany w obronie. 

Potem zeznawał konduktor pociągu, którym przyjechali 
do Gun Lodge, ostatniej stacji przed Big Bittern, Po nim 
mówił przewodnik, a zarazem szofer autobusu, przypomnia 
wszy sobie pytanie Clyda, czy w Big Bittern jest wiele 
osób, oraz to, że Clyde zostawił w Grass Lake walizkę Ro- 
beri arn zaś zabrał swoją i zapewniał, że dziś jeszcze tam 
powrócą. 

Zeznawal następnie właściciel gospody w Big Bittern, 
przedsiębiorca łódek i trzej ludzie z lasu. Zeznanie tych 
ostatnich zaważyło bardzo na sprawie Clyda, opowiedzieli 
bowiem, o jego przestrachu przy spotkaniu z nimi. 

Nastąpiło potem opowiadanie o znalezieniu przewró- 
conej łódki, wydobyciu ciała Roberty, przybyciu koronera 
Heita i o znalezieniu przez niego listu w płaszczu Roberty. 
Dziesiątki świadków powtarzeły te zeznania. Zjawił się ró- 
wnież kapitan statku, wiejska dziewczyna, szofer Cransto- 
nów, opowiedziano o przybyciu Clyda do Twelfth Lake, w 
końcu o przyjeździe jego do Bear Lake, o pościgu 1 areszto- 


waniu go oraz o wyparciu się przezeń znajomości z Rober- 
ta, To go bardzo obciążyło; wykazując jego chwiejny, fał- 


szywy i tchórzliwy charakter, Najbardziej wstrząsającą 
chwilą było dla Clyda ujawnienie aparatu fotograficznego. 
Opisano okoliczności, w jakich znaleziono aparat i trój- 
nóg, a Mason wykorzystał to w celu wykazania Clydowi 
kłamstwa. Zeznawał przy tym Earl Newcomb, który wraz 
z Billem Swartsem znalazł między spróchniałymi pniami 
i krzakami ukryty tam trójnóg. Dodał przy tym na żądanie 
Masona, a czemu sprzeciwił się Belknap, że Clyde pytany, 
czy do niego należy ten trójnóg, wyparł się tego stanowczo. 
Belknap i Jephson głośno protestowali przy tym zeznaniu. 

Wobec tego pokazano protokół, podpisany przez Heita, 
Burleigha, Slacka i innych, z którego odczytano, że Cly 
gdy mu pokazano trójnóg, „z całą mocą i uparcie wypie: 
się posiadania takiego przyrządu”, 

Mason, chcąc utrwalić swą opinię, odezwał się: 

— Wysoki Sądzie! Mam jeszcze inne dowody i innych 
świadków, 

I zawezwał Józefa Frazera. Przed kratkami sądowymi 
stanął właściciel składu przyrządów sportowych, aparatów 
fotograficznych itp. rzeczy Í zeznał, że między piętnastym 
maja a pierwszym czerwca Clyde Griffiths, którego znał z 
nazwiska 1 widzenia, przyszedł do niego po kupno aparatu 
wraz z trójnogiem. Wybrał sobie aparat Sanka 3,5 na 6,5. 
Frazer poznał aparat i trójnóg, kupione u niego. 

Clyde siedział teraz odrętwiały z przerażenia, Znaleźli 
więc aparat, znaleźli. A on zaprzeczał, zapierał si 
sobie teraz pomyślą o nim? Będą wiedzieli, że kłama: 
uwierzą teraz w tę zmianę uczuć?., po tym wszystkim, co 
nakłamał? Leniej było przyznać sia odrazu do wszystkiegoy 
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